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Zjazd partyjny.
Co r a s z y s łk ic h  o r g a n iz a c j i  P. P. S.!

R ada Naczelna P. P . S. na posiedzeniu % 

0n. 1 i 2 lutego postanowiła zwołać na 21 ma
ja  zjazd partyjny. Zjazd odbędzie się w W ar
szawie. Projektowany jest następujący porzą
d ek  dzienny; obrad zjazdowych:

I. Spraw y polityczne.
1) Sprawozdanie C. K. W.,
2) Sprawozdanie Z. P. P. S.,
3) Referat o sytuacji politycznej,
4 ) Łączna dyskusja nad powyższemi trze

m a punktam i. , j .
I I  Program  P. P. S.
I II . Najbliższe zadania polityk! społecz

nej.
IV. Sprawy organizacyjne.
1) Stan organizacji,
2) Stan kasy,
8) Prasa,
4) Łączna dyskusja nad  całokształtem 

spraw organizacyjnych.
V. S tatut organizacyjny.
VI. Wybory Rady Naczelnej i Komisji Re

wizyjnej.
V II. W olne wnioski.
Zgodnie z tymczasowym statutem  organi

zacyjnym, w Z jeździ e P. P. S. biorą udział z 
głosem decydującym: członkowie Rady Na
czelnej, delegaci, obrani przez organizacje 
miejscowe, w stosunku jednego delegata na 
200 członków, opłacających podatek partyjny, 
oraz posłowie sejmowi i redaktor centralnego 
organu partyjnego.

Obierać delegatów na Zjazd m ają praw o 
tylko członkowie, przynajmniej od 3 miesięcy 
należący do partji.

Delegatem na Zjazd może być obrany tyl
ko członek, przynajmniej od 6 miesięcy nale
żący do partji.

Delegatów wybierają organizacje, mające 
n ie  mniej, niż 100 członków. Organizacje po
mniejsze mogą łącznie (np. na konferencjach 
okręgowych) wybrać odpowiednią ilość dele
gatów. Reprezentacja obliczana będzie w sto
sunku do wydanych legitymacji i  m arek par
tyjnych.

Przed zjazdem Centralny Komitet Wyko
nawczy ogłosi drukiem  spraw ozdanie C. K. 
W., spraw ozdanie Z. P. P. S., projekt (ewen
tualnie projekty) programu P. P. S., projekt 
statu tu  organizacyjnego, oraz wnioski organi
zacji partyjnych, k tóre nadesłane zostaną do 
C K. W.

Koszta wysłania na Zjazd delegatów po
noszą organizacje miejscowe. Na pokrycie zaś 
wydatków, związanych z organizacją Zjazdu, 
każdy delegat wplaea 20 m arek, wzamian za 
co otrzyma legitymację członka Zjazdu. For
m ularze mandatów zjazdowych rozesłane zo
staną zawczasu przez C. K. W.

Okres przedzjazdowy powinien być okre
sem wzmożonej działalności organizacyjnej. 
Organizacje miejscowe i okręgowe powinny 
na zebraniach członków i komitetów partyj
nych omówić sprawy, które będą przedmiotem 
obrad Zjazdu i wnioski swe przesłać C. K. W. 
W nioski te mogą dotyczyć zarówno porządku 
dziennego Zjazdu, jak  również spraw , obję
tych porządkiem dziennym.

W kwietniu i maju powinny być zwołane
ogólne zebrania miejscowych organizacji 
(względnie konferencje okręgowe), celem wy
brania delegatów na Zjazd. Na zebraniach 
tych komitety partyjne złożą sprawozdania z 
działalności. O konferencja h przedzjazdowych 
zawiadomić należy C. K. W.

Towarzysze i Towarzyszki! X V II Zjazd 
zjednoczonej P. P S. zbierze się w okresie 
ciężkich zmagań się proletarjatu  polskiego z 
rodzimą reakcją, prowadzonych pod hasłem 
zakończenia wojny i walki o Republikę Socja
listyczną. Wzywamy przeto W as do do ener
gicznej pracy, aby zbliżający się Zjazd P ar
tyjny stał się nowym etapem  na drodze wy
zwoleńczej walki pracującego ludu polskiego.

\
Centralny Komitet Wykonawczy 

Polskiej Partji Socjalistycznej.

W arszawa, 7 marca 1920 r.

rysowa rokow ania pokojowe, powinny 
być nanowo podjęte, — wzywa Związek 
Polskich Posłów Socjalistycznych, aby za
żądał od Rządu wyjaśnień w tej spraw ie.

Rada Naczelna P. P. S. uchwala, że 
nie ma nic przeciwko udziałowi przedsta
wiciela Związku Polskich Posłów Socjali
stycznych w delegacji pokojowej, o ile 
ta  delegacja miałaby w bliskim  czasie 
i zgodnie z wymaganiami pokoju spra
wiedliwego i demokratycznego przystąpić 
do rokowań pokojowych.

Rada Naczelna uchwała prowadzić 
w dalszym ciągu energiczną akcję poko
jową celem podjęcia w najbliższym czasie 
rokowań z Rządem rosyjskim.

Rada Naczelna potwierdza swoje p<*» 
przednie uchwały w spraw ie w arunków  
pokojowych, uznaje za słuszne domaga
nie się od Rządu rosyjskiego, aby zrzekł 
się  zaborów, poczynionych od 1772 r. 
przez Rosję, i zarazem domaga się  od 
Rządu polskiego, aby spraw ę stanow ienia 
o sobie ludów „kresowych" postaw ił z 
całą jasnością wbrew  wszelkim zakusom 
imperjalisłycznym.

R ada Naczelna wzywa "wszystkie or
ganizacje partyjne do zorganizowania po
tężnych demonstracji pierwszo-maj owych 
pod hasłem  zakończenia wojny, zawarci* 
pokoju i zbratania ludów.

Walka o górny Śląsk.

W czoraj od  gedz. 12 do 2 i od 414 do 
9 ^  o b rad o w ała  R ada N aczelna P . P. S. 0 - 
kecn i byli tow. tow. A rciszew ski, R arlicki, 
B a.i, D aszyński, D iam and, D obrow olsk i, 
E nglisz , H au sn e r, Jaw o ro w sk i, K uszew ski, 
K w ap ińsk i, M oractzewski, N iedziałkow ski, 
1 e r l> P rau sso w a, F użak , R ozencw eig, So- 
^baoki, S tańczyk, Szczerbow ski, Z iem ięcki, 
Ż u ław sk i.

?. I s.
Jed y n y m  p u n k tem  p o rząd k u  d z ien n e

go było  om ów ienie  sytuacji politycznej 
w zw iązku ze sp raw ą rokow ań  p o ko jo 
wych. Po w yczerpu jącej d y sk usji, w któ
re j zab ie ra li g łos wszyscy p raw ie  człon
kow ie Rady, p rzy ję to  następując©  uchw a

ły :
Rada Naczelna P. P. S., stwierdzając, 

te zerwane z powodu ultimatum co do Eo-

W ynik plebiscytu na Górnym Śląsku za
leży przedew.3zystkiem od postawy warstw 
pracujących. Zrozumieli to doskonale Niemcy
i dlatego usiłują jaknajszeraze masy ludu 
pracującego wciągnąć w obręb swych wpły
wów. Rzucają na agitację niemiecką nie dzie
siątki, lecz setki milionów; rozporządzając 
wielką liczbą „bezrobotnych" wojskowych 
różnych formacji reakcyjnych, posyłają ich na 
Śląsk d la propagandy niem ieckiej; każdy 
ruch strajkowy o podłożu ekonomi cznem sta
rają s ię  wyzyskać dla celów swej polityki i 
wciągnąć całą ludność do walki poszczegól
nego zawodu o jego słuszne czy urojone p ra
wa. Przytem cała prasa niemiecka od prawi
cy do socjalistów większości obłudnie i kłam 
liw ie przedstawia hidność Górnego Śląska, ja 
ko ciążącą ku Niemcom. Niema  ̂większości 
olbrzymiej Polaków, a mniejszości Niemców, 
a jest tylko „Bev51kerung“ — ludność o jaw
nych svmpatjach niemieckich.

Stad się bierze ta iście wściekła furja, z 
jaką Niemcy napadała na każde niemal po
stanow ienie komisji Ententy, która w poczu
ciu obowiązku elem entarnego, jaki na mą 
ciąży i uwzględniając najprymitywniejsze wy
magania bezstronności, bez Irlórej niepodobna 
przecież przystąpić do plebiscytu — stara się 
na nadchodzący term in plebiscytu na tyle 
przynajmniej od niemczyć teren plebiscytowy, 
aby można było mieć gwarancję, że głoso
wanie nie odbędzie się w atmosferze gwałtu i 
ieroru  niemieckiego. Niemcy, mający w swym 
reku cały aparat adm inistracji, sądownictwa, 
komunikacji i t. p. oburzają się, gdy komisja 
patrzy im na ręce i sitara się słusznie w n ra- 
re możności zapewnić rów noupraw nienie Po
lakom. Ponieważ teren Górnego Śląska jest 
sporny i przysądzony ma być Polsce lub Niem
com zależnie od wyniku p leb V y tu , więc ia- 
snem jest, że w okresie, w którym pozos‘a :e 
pod kontrolą komisji Ententy, nie należy 
praw nie ani do Niemiec, ani do Polski. Ale 
Niemcy wykalkulcwali sobie, że Górny sląak

dopóty należy do nich, dopóki plebiscyt nfe 
wykaże inaczej. I oto podnoszą się w parla
mencie niemieckim glosy oburzenia na po
stanow ienie Komisji, aby mandaty górnoślą
skich posłów unieważnić do ukończenia p le
biscytu. Od prezydenta Izby do ostatniego 
Hórsinga wszystko zawrzało gniewem, posy
pały się protesty i groźby pod adresem  Komi
sji, a słowa przywiązania i wierności dla 
„cierpiącej" „Bevólkerung" na Górnym Ślą
sku.

Oto Niemiec złożony zostaje z urzędu sę
dziowskiego za stronnicze "wypełnianie obo
wiązków, a już cały stan sędziowski ogłasza 
strajk , jakgdyby na Górnym Śląsku obowiązy
wała hakatystyczna „sprawiedliwość".

Oto powstaje zatarg ekonomiczny między 
pracownikami a szefam i; ci ostatni nne chcą 
się zgodzić na przedstawione im w'arunki. 

' ‘Niewiadomo, czy czynią to z przywiązania do 
kabzy własnej, czy też w celu sprowokowa
nia strajku i powiększenia zam ętu; niewiado
mo, jednym słowem, czy żądania pracowników 
nie były tylko pozorem, by wspólną z szefami 
poprowadzić akcję przeciwpolską. Dość, ze 
strajk  wybucha, a  pracownicy starają się 
wciągnąć doń i robotników, by_ uczynić go 
strajkiem  powszechnym. Pracownicy i ™ r i ę -  

nicy są wogóle elem entem  na.ba rĉ ei . . j ,  
niczym w stosunku do Polaków, . a  z. 
komisji -alianckiej, by w okręgu i ,
język polski równouprawniony był na kolej 
z iezvkiem niemieckim, urzędnicy kolejowi 
zagrozili strajkiem i wysłaR protest do Enten
ty w któram oświadczają, ze urzędnicy ko lę. 
tow1* uważaia siebie za urzędników memieo- 
kich i że z a d a n ie  komisji wyjdzie na szkodę 
d'la ruchu kolejowego. Do akcji strajkow ej u- 
rzędnicy pozyskali też poparcie robotników 
niemie-kich, jakoby również rozgoryczonych 
„samowolą” komisji a leu ck ie j.

Gwałtowny ten  p ro test przeciwko uzna
niu języka polskiego narów ni z niemieckim 
w kra ju  o olbrzymiej większości polskiej
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świadczy wymownie, oo warte są obłudne 
przyrzeczenia i obietnice t. zw. autonomietów 
śląskich, wysuwających hasło autonomiczne
go Śląska w dotychczasowych granicach Nie
miec. Autonomja taka byłaby tylko zamasko
wanym panowaniem Niemiec na polskim 
Górnym Śląsku. Przeciwnie zaś lojalne stano
wisko Polski wobec mniejszości niemieckich 
zarówno w odebranych ju t Niemcom częściach 
feraju jak też na Górnym Śląsku żadnym nie 
może podlegać wątpliwościom. Polska nigdy 
nie dokona zamachu na język lub kulturę 
Niemców, .Polska wogóle zapewnić może oby
watelom górnośląskim obu narodowości eo
na jmniej taki zakres praw, je hi ofiarują im 
zwolennicy t. zw. autonomji Ślę.-ha z ramie
nia Niemiec.

Wśród wybujałych namiętności narodo
wościowych trudno bywa często odróżnić 
prawdę od fałszu, istotne przyczyny jakiegoś 
ruchu od pozorów. Dlatego wydaje się nam, 
że komisariat polski na Górnym Śląsku, któ- 
ty  zna lepiej tło unki, aniżeli komisja aljanc- 
fea, powinien ostrożniej traktować sprawę ro
botniczą, albowiem, jak na wstępie zazna
czyliśmy, robotnicy będą elementem decydu
jącym o wyniku plebiscytu. Ostatnio robot
nicy niemieccy chcieli wprowadzić u siebie 
rady fabryczne, uchwalone przez parlament 
niemiecki. Prawdą lost, że uchwała ta nie o- 
bowiązuje prawnie na terenie spornym Gór
nego Śląska Komisja a! jarek a miała więc 
prawo nie dopuścić do wyborów rad fabrycz
nych na zajętym przez nią terenie. Ale z dru
giej strony nie może i nie powinno być obo
jętnym dla komisariatu polskiego, czy i jak 
zareaguje na ten akt komisji alianckiej kla
sa robotnicza. Żądanie wprowadzenia rad fa
brycznych jest powszechnem we wszystkich 
krajach Zadiodu. Jeżeli robotnicy górnoślą
scy pod tym względem traktowani będą ina- 
ezej, a n 'żeli robotnicy w Niemczech, jeżeli 
Niemcy będą mogli agitacyjnie wyzyskać mo
ment ten przeciwko Polsce, stanie się wielka 
krzywda zarówno Śląskowi jak Polsce. Tak 
się też dziele już. W parlamencie niemieckim 
np. poseł Hue, socjalista większości, wskazał 
na to. że komisja aljancka, zakazując wybo
rów do Pad fabrycznych, chciała przez to 
przeszkodzić objawieniu się wola „Bev51ke- 
ra rg". rzekomo życzliwej dla Niemiec.

Komisarjat polski zamiast ogłaszać du 
by smalone o bolszewickim charakterze usta
wy o radach fabrycznych („bolszewicki" jej 
charakter ń a ’lep;ej uwydatnia się przez to, że 
nawet socjaliści większości uważają ją za 
kompromis, który tylko dzięlri tomu charak
terowi kompromisowemu uzyskał poparcie 
burżuazji; a całą ustawę namiętnie zwalczali 
socjaliści niezależni, nie mówiąc już ó ko
munistach) powinien jasno i dobitnie wyja
śnić, te  ustawodawstwo robotnicze w Polsce, 
n więc 8 na Górnym Śląsku w niezem ustępo
wać nie będzie prawodawstwu Niemiec, że 
projekt o radach fabrycznych przygotowany 
już został przez posłów socjalistycznych w Sej
mie. Masy robotnicze należy pozyskać dla 
eprawy polskiej przea wysunięcie szerokiego 
programu reform społecznych. Pamiętać na
leżę,', że element robotniczy najmniej podatny 
jest na przekupstwo pieniężne, że jest ele
mentem najbardziej ideowym, że jest najbar
dziej opornym na hasła szowinistyczne Nie
miec, że głos jego najbardziej zaważy na sza
li. J. M. B.

rzy konstytucji, jeżeli nie rozpatruje budże
tu? ,

— A to jedno tajemnicą nie jest. Sejm 
po trzytygodniowym odpoczynku świątecznym 
uważał za sprawę najważniejszą — wódkę.

— Bój się Bogal To znowu dla mnie jest 
tajemnicą. Dlaczego wódkę?

— 0! — to jest tajemnicat
— Kpisz, jak zwykle.
— Nie, tym razem nie kpię ani trochę. 

Dla mnie samego wszystko .to jest tajemnicą. 
Jesteśmy wogóle otoczeni tajemnicami, ba 
staliśmy się tajemnicą dla siebie i dla zagra
nicy, wszyscy mamy miny tajemnicze i 
wszystko konspirujemy 1 obawiam się, że ta
jemniczy koniec tej manji tajemniczości.-

— No, dokończ!
_  0 ! — to będzie także tajemnicą.
— Ech, bracie. Zdaje mi się, że ty sam 

nie nie wiesz i  dlatego stroisz się w tajem
nicę.

— Uderzyłeś w sedno sprawy. Ten kto

nic nie wie, albo jest niedołęgą — otacza 
się ciągłą, nieustającą, uporczywą, maniakal
ną tajemnicą. To najwygodniejsze.

— Ale że Sejm sobie pozwala tak grać 
po nosie...! Sejm „suwerenny"l To jest tajem
nicze!

— Ach, ten Sejm jest * takiej tajemni
czości bardzo zadowolony.

— Dlaczego?
— Ponieważ sam  jest tajemnicą dla sie

bie.
— Znowu zaczynasz?
— Już kończę. Tajemnica tajemnic nie

wtajemniczonych w tajnie najtajniejszych taj
ników, roztajemnicza potajemnie tajnię ta
jemnicy.

— Ależ to jest głupstwo.
— Słusznie. Tajemnicą jest głupotą, 

chciałem powiedzieć. System tajemniczości 
ekompromiłował się do cna. 0  tajemnicach 
stanu będzie się mówiło, jak o tajemnicy sta
nu dziewicy, której poślizgnęła się noga.

Zysław.

jj-  L-~n.-*r » i*■ u ■ * ■*

Pan Minister Oświaty
a nauczyciele ludowi.

M ały  fe l je to n .
ei —  le itil t t j m i u L

— No i cóż Sejm myśli o tern wezyst- 
fciem?

— 0  raem?
— 0  wojnie.
— O! — to jest tajemnica!
— 0  pokoju?
— O! — to jest tajemnica!
— Kiedy stworzy nareszcie konstytucję?
— 0! — to jest tajemnica!
— Oo Sejm sądzi o wpuszczeniu do Poi

deł 25,000 złodziei, zbirów, bandytów, kaida- 
niarzy Brodowa, którzy roznoszą po całej 
Rpłej zarazę, bandytyzm, paserstwo?

— O! — to jest tajemnica.
— No przecież już nawet Grabski nie 

ehoe tajemnicy.
— Naturalnie, bo mu już niepotrzebna. 

Świsnął wypisaną „tajemnicę stanu" gabine
tu podczas posiedzenia delegacji pokojo
wej i jest sam w posiadaniu tajemnicy. Po
dobno był to jedyny tajemniczy dokument i 
rezultat trzymiesięcznej pracy tajnej^ nad po
kojem. Gabinet jest w rozpaczy, ale Grabski 
tajemnicy nie chce oddać. Wobec tego gabi
net z płaczem zabrał się do roboty na nowo— 
a wojna trwa...

— Wojna? — 0  co?
— 0! — to jest tajemnica!
— Obronna czy zaborcza, z pomocą koa- 

Keji czy wbrew jej woli, t, zn. z bolszewika
mi ubranymi i uzbrojonymi przez Amerykę 
i Anglie, ezy nie ?

O! — to jest tajemnica!
~  Ale czemże się ten Sejm zajmuje, sko- 

i© nie wyraża zdanie o tem, co jest dzisiaj 
najważniejszą sprawą kraju, skoro nie two-

Jeieli p. m inister Oświaty na wyraźne, 
czynne stanowisko w sprawie szkoły powsze
chnej zdobyć się nie może—to nauczyciele szkół 
elementarnych przy haśle tern stoją mocno. 
Idoje te przed kilku laty u nas jeszcze niezna
ne i nierozumaane, stały się dziś jednym z po
stulatów programu nauczycielskiego, do urze
czywistnienia której nauczycielstwo zmierza 

1 zmierzać będzie niewątpliwie... „wszystkie- 
mi •iłami*.

Hasło to, przyjęte jako postulat szkolny 
na sejmie nauczycielskim (kwiecień 1919 r.), 
nie zostało złożone do skarbca cennych, lecz 
bezużytecznych klejnotów, nie przestało na
dal interesować sfor nauczycielskich. Formy 
i drogi urzeczywistnienia go omawiano i o- 
pracowy waao w swych gronach, propagując je
dnocześnie ideję samą w społeczeństwie, u- 
świadamiając w tej sprawie najbardziej zain
teresowane sfery społeczeństwa.

Zorganizowane nauczycielstwo stojąc na 
straży idei szkoły powszechnej, opozycyjnem 
stanowiskiem swem zmuszało ministerjum do 
cofania projektów rządowych, z hasłem tem 
sprzecznych; projekt szkół I klasowych — 
przedstawiony sejmowi nauczycielskiemu 
przez ks. Gralewskiego, rozpoczęcie przez p. 
Reilera prac programowjTh dla sskół 7-od- 
dsiatowych, prowadzonych przez 1 vi?ę nau
czycielską, zakładanie najniższych Mas przy 
szkołach średnich i t. p.

I ostatni zjazd delegatów Związku Nauczy
cieli szkół elementarnych sprawą szkoły po
wszechnej zajmował się takżo Dr. Norwid z 
Krakowa, rozpatrzywszy zmiany, jakie _w 
szkodnictwie elementarzom Europy zachodniej 
przyniósł okres wojenny powojenny — wy
raził dążenia nauczycielstwa polskiego w spra
wie szkoły powszechnej, ujmując je w sizereg 
wniosków, które zjazd jednogłośnie uchwalił.

Wnioski te są nasł;<pująoe:
1) Sztokriełwo publiczne w państwie ,potokiem 

winno być zorganizowane w ten sposób, ażeby mię
dzy oddzielnymi stopniami szkól i Wi odgałęzie
niami istniał organiczny związek, ażeby tem sa
mem dla każdego dzieolm bez względu na pocho
dzenie i stosunki społeczne rodziców dostępna by
ła każda szkoła, odpowiadając* jego uzdolnieniom 
i skłonnościom;

2) podstawą edukacji narodowej jest szkoła po
wszechna, w której uczą się i wychowują wszyst
kie dzieci, bez różnicy ab nu i wyznania; do pro
gramu nauki szkoły powszechnej wchodzi religja, 
jako przedmiot obowiązkowy;

3) obowiązek uczęsacosnia do ezkoty powaze- 
chnoj na naukę codzienną trwa oonajmniej lat 7 
od 7-go do 14 ro-ku życia: w razie stwierdzenia 
dostatecznego rozwoju fizycznego i duchowego 
można dziecko przyjąć do szkoły powszechnej już 
po uko Prawnym 8 r. życia; po ukończeniu szkoły 
powszechnej uczęszcza mlodzzcż — o iłe nie prze
chodzi do szkoły wyższego stopnia — obowiązkowo 
do szkoły uzupełniającej do 18 roku życia; nauka 
w szkole uzupełniającej odbywa się ocmajsnniej 
po ośm godzin tygodniowo w ciągu 10 miesięcy 
w roku; w państwie potokiem istnieje przymus 
szkolny (uczęszczanie do szkoły publicznej lub 
prywata ej) od 7 do 18 r. życia;

4) nauka w soboto powszechnej oraz w szfeołe 
uzupełniającej jest bnpłątnt; daieci, uczęszczające 
do szkół tych, otrzymają pomoce naukowe również 
bezpłatnie;

5) w ciągu nauki ./ szkol© pow /.echnej należy 
dzieciom, pozbawionym opieki naturalnej , zape
wnić ochronę i pomoc ze strony państwa, oraz or

ganów samorządowych aa mocy osobnego ustawo
dawstwa ochronnego;

6) szkoła powszechna wfmna być talk urządzo
na, by umożliwiła rozwój fizyczny 1 duchowy wy
chowankom. wyposażyła ich w zdolności wytwór
czo i utworzyła podwaliny chn.rtal.teru moralnego;

7) program szkoły panwBteetanel jako ogólno
kształcącej, obejmuj© 8 grupy przedmiotów nauki 
i zajęć: e) humanistyczną (religja. język polski ! 
obcy. hfotorja). b) przyj^odniczo-małemetyczną (ge
ografia. przyrodoznawstwo, matematyka) i c) tecłi- 
niicrno-estetyczną (rysunki, nauka zręczności, śpiew, 
gimnastyka); język c-bcy wchodzi w zakres nauki 
d o p ie ro  od V kl. szkoły powszechnej ; w metodach 
nauczania w szkole powszechnej trzeba uwzględnić 
przedewszystkiero zgodę działania, mającą znacze
ni© pierwszorzędne dla ogólnego rozwoju wycho
wanka;

8) najniżej zorganizowanym typem w szkol®*- I 
otwie powszechnym jest 7-lotnia szkoła powszechna 
dwuklasowa o dwueh nauczycielach;

9) przejście młodzieży do szkół średnich ogól
nokształcących 5 kl. i zawodowych następuje na 
podstawie zbadania uadołnień dziecka dopiero po 
ukończeniu 7-klaaowc-j szkoły powszechnej.

We wniosfleu 2) ustęp o ottewtąrirowej nau
ce religji w snkole powszechnej jest wynMrera 
uchwały przeprowadzonej w I seimi© nauczy
cielskim, pod wpływwn namiętnych starć z 
nauczycielami wielkopolskimi, żądającymi 
sakoły wyman'oy/ej, pussezed? jako wniosek 
kompromisowy przy walce skrataych przeko
nań. Na zjeTidzio ostatnim wnioski Hosowan© 
„en bloc". Nie może jednuk ulegać wątpliwo
ści, że zgodni® 7. dotychczasowym stałym kie
runkiem ruchu nauczyciel Gringo, g n i w k  ten 
p r ę d z e j  czy później (raczej prędzej, niż póź
niej) będzie ponownie rozpatrzony i ulegnie 
zmianie, zgodnie z zasadami pedagogiki, która 
„nauczanie" religji musi usunąć z nauczania 
elementarnego gdyś umysł dziecka n-e jest 
zdolny do pojmowania abstrakcji i zgodnie 
ze stanowiskiem demoferatycznem, za-bezpie- 
c/ającetn wolność sumienia.

Wyrazem dążeń do przeprowadzeni a w 
czyn, w życie głoszonych haseł, do współdzia
łania w urzeczywistni ca*u szkoły powszech
nej w Polsce —• był wniosek o systematycz
no propagowanie tej idei wśród społeczeń
stwa, o zjednanie dla niej przedstawicielstwa 
narodowego (Sejm) — wreszcie uchwalenie 
wniosku p. Nowickiego, żądającego od Miąi- 
sterjum przyśpieszenia akcji szkolnej, nie- 
uzależnianie jej od naszej dotychczasowej go
spodarki finansowej (o budżecie 2 proc. na 
ericoły), lecz dostosowanie naszej gospodarki 
finansowej do potrzeb oświatowych (drogą 
olbrzymiej pożyczki).

Nauczycielstwo jaśniej niż Ministarjum 
! widzi, te  przy roapoezymuiiu nowego żyda 

państwowego oczy naeze i siły nasze zwracać 
aię muszą przedewszyetkiem ku młodzieży —

: nadziei przyszłości, te  olbrzymi przewrót, mi
mo wysili;ów reakcji, z dniem każdym przeo
brażający nasze stosunki społeczne, wymaga 
nowych fomm życia, nowej szkoły, otwierate- 
cej wrota do wiedzy wszystkim dzieciom. Ro
zumie ono, że nasza słabość, wynikająca z cie
mnoty, zacofania kulturalnego w chwili olbrzy
miej burzy politycznej, zmieść nas może na 
długo z areny dziejowe!, uczynić nas bezwła
dną, bierną masą, poydhaną przez wszystkich, 
opóźniającą pochód rozwojowy ludzkości.

St. Sempdowska.

sadnicze minimalne stawki płac robotni
czych. I

Lecz delegaci, niezadowoleni z tak szyb
kiego załatwienia sprawy, bez porozumienia 
7. ogółem robotników, nie wdając się w roko-' 
watra co do innych żądań, ogłosili w eobotę, 
17 b. m. strajk robotników W. Z. •}

Robotnicy nie wiedzieli o co strajkują, fi
le ufając delegatom, w przeważającej liczbie 
opuścili prasę. Gdy wieść o ustępstwach W. 
Z. doszła d ,  wiadomości robotników, d  za
mierzali powrócić do pracy.

Wówczas delegaci uzależnili powrót do 
pracy od zapiały za erbntę., na co Wydział się 
nie zgodził, wskazując, że nie było powodu do 
strajku.

Bezsprzecznie zawini! tu również 1 W. 21, 
że polegał na delegatach i nie zwrócił »ię od- 
razu w sobotę do robotników ze swemi pro
pozycjami.

Delegaci teraz znaleźli nowy powód do 
strajku, to jest niezapłacenie za strajk sobot
ni! Teraz robotnicy, idąc za owymi delegata
mi, strajkują w imię jednego tylko żądania: 
zapłacenia za dni strajku!

Z tej nierozsądnej taktyki korzystają wro
gowie ruchu robotniczego, dążąc do zastąpie
nia robotników łamistrajkami lub jeńcami. A- 
le do tego dojść nie może. Musi zwyciężyć 
trzeźwa myśl robotników, którzy przez odpo
wiednią presję na swych delegatów — powin
ni znaleźć wyjście z błędnego koła.

Nie nos dla tabakiery, ty lko tabaklera dla 
nosa: jeżeli detega"i postępują nierozsądnie, 
to należy zastąpić ich innymi, a  nie być ich 
narzędziem.

Oczywiście, sprowadzanie łamistrajków 
czy jeńców nie załatwiłoby zatargu, lecz dola
ło tylko oliwy do ognia.

Wywołałoby to też przesilenie w Magi
stracie, gdyż ławnik Wydziału Zaopatrywania 
tow. Baryka — w razie zaostrzenia zalargu-— 
musiałby oczywiście ustąpić.

Strajk w Wydziale la fp tryra la .
Gd soboty, 17 kwietnia w Wydziale Zao

patrywania trwa strajk większości robotni
ków. Instytucje miejskie, szpitale, zakłady do
broczynne i t. d. nie otrzymują produktów. W 
wagonach i berlinkach stoją niewyładowane 
artykuły spożywcze, podlegając zepsuciu i 
rołikrad zenit

Jakaż jest przyczyna strajku? Chodziło o 
unormowanie płacy, o wyrównanie różnych 
stawek dniówki. W piątek delegacja robotni
cza otrzymała odpowiedź Dyrekcji Wydziału,- 
odpowiedź ta w znacznym stopniu uwzględnia
ła żądania robotników, zamiast bowiem licz
nych kategorjl płac ustalała dwie za-

W w miii i i i
(Korespondencja własna).

Strajk w przem yśle włóknistym rozsze- 
rzył się i na inne gałęzie przemysłu i ostatnio 
objął również przemysł drzewny.)

W Lodzi strrikują -wszystkie fabryki 
włókniste, oprócz 83 małych, zatrudniających 
3000 rob., których właśriciełe podpiaali cen
nik. Strajkują wszyriiue przedsiębiorstwa w 
przem yśle metatourym, drzewnym i  innych 
gałęziach, ogółem  s tra jk u je  w  Lodzi s  górą 
50 tysięcy robotników. *

W Pabianicach strajfcuóe około 8 tysiące. 
Ostatnio ręczni tkacze otrzymali w Pabiani
cach podwyżki, wynoszące 200%. W Zgierzu 
strajkuje z górą 2 tysiąye robotników.

Dalej stira'lnuja robotnicy w przemyśle 
włóknistym w Żyrardowie, Zawierciu, P iotr
kowie i Tomaszowie Maz. jak również ręczni 
tocz/e w Zduńsćiiej Wo’ Aleksanarowie, Ze
lowie i Ozorkowie.

W czwartek ma eię odbyć konferencja 
przedstawicieli organizacji przemysłowców 
Miniaterjuan Preemvriu Handlu, M’niateriuin 
Aprowizacji, Miniaterjum Pracy or°5 praed- 
stswiciełi Związków Zawwdown^ch. Ozy ta kon
ferencja doprowadzi do slrutfeu, czy kapitaliści 
pó:dą na usteostwa — ttnylno dziś ptrresądzió 
Będzie to w każdytn razi ., zależaJo od fiłano- 
wiska przedstawicieli Rządu.

Głos? GZ?ie!niMw.
Jeascfie w  sprawie oddania P. A. T. fipćlce

kapitaltotów:.

Zamieszczona w ,Jłebotntku“ notatka w 
spraw ie pro jek tu  sprzedania przez rząd p. 
Skulskiego „Polskiej Agencji Telegraficznej" 
(PAT) spółce kapitalistów  prywatnych wyma
ga w yjaśnienia w duchu, rzucającym ciekawo 
światło na k ręte  ścieżki logiki, jaką się kie
ruje w stosunku do tej niefortunnej imprezy 
obecny naoz prem jer.

Idzie o to, że „Polska Ag. Telegr. , jako
przedsiębiorstwo handlow e, date I będzie da
wało straty i to straty poważne, płacony bo
wiem przez pisma abonam ent depesz PAT, 
oboćby naw et, jak  obecnie, wysoki, nie jest 
w stanie pokryć wydatków na opłacenie wy
kwalifikowanego personelu, utrzym anie agen
cji zagranicznych i krajowych, telegram ów I 
telefonów etc. Ekwiwalentem dla rzndu, 1 to 
nie byle jakim, jeet tutaj to, te posiada on w 
swych rękach i pod swoją całkowitą kontrolą 
rozlogły " apurat Informacyjny i informujący, 
podporządkowany swej woli i interesom pań
stwa.

Obecnie pragnie się rzad, reprezentow a
ny w danym wypadku wyłącznie praw ie prze* 
p. Skulskiego, kontroli tej wyzbyć przez od
danie PAT w ręce ludzi prywatnych, rep re 
zentujących kapitel anonimowy, szukający, jak 
każdy kapitał, zysków. Jeśli więc kapitel ta
ki — i to pow atnv — jest lokowany w przed
siębiorstwie, o  którem wie eię z góry, te  bę
dzie dawało, ste le  znaczne, bo krociowe, ■ mo
że naw et większe straty , to jasną jest rzeczą, 
że angażujący się w pod«»bne przedsiębiorstwo 
kapitaliści, ety konsorcjum bankow e, ma>ą z*" 
miar powetować jo sobio w ■nny sposób, do
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exego właśni* Agencja talegrafitsma wybop- 
nią cię nadaje.

Jako wymowny przykład, moi® tu posłu- 
gyd głośny fakt, opisany w końcu lata roku 
Ob. przez „Gazety Warszawską1', która wów
czas stała na stanowisku, że PAT powinna być 
bezwzględnie instytucją rządową. Mianowicie, 
Jaki* wysłannik czarnej giełdy, mieniący się 
przedstawicielem konsorcjum banków war
szawskich, usiłował rozpowszechnić w prasie 
ta  pośrednictwem Ag. PAT wiadomość o ja
kimś sensacyjnym wypadku w Rosji, mającym 
doniosłe znaczeni* dla Polski. Oferta te, jako 
pochodząca z mętnego 1 niesprawdzonego źró
dła, zoatała przez PAT odrzucona, niemniej w 
parę dni później wiadomość owa ukazała się 
w pras i* za pomocą jakiegoś prywatnego biu
ra korespondencyjnego. Była ona istotnie sen
sacyjna, informowała bowiem w formie kate
gorycznej o wybuchu w Rosji rewolucji onti- 
bolszewickiej, oraz o zabiciu Trockiego i Le
nina. Rezultat doraźny był ten, ta ruble car
skie poszły ogromnie w górę, o co szło wła
śnie spekulantom giełdowym, grającym na 
iwyżkę 1 aranżującym tę całę aferę.

PA T w rękach pryw atnvh, nie mówiąc 
Jut o względach natury politycznej, rwiąza 
Dych z partyjną przynależnością kierowników 
Agencji, może stać się łatwo terenem takich 
właśn’* machinach nie liczącego się z niczem 
giełdowego gnmderstwa. Pokryją one z na
wiązką wszelkie strnh’, płm aro z techniczne
go prowadzenia przedsiębiorstwa. 2e o tem 
ni* wie. a raczej nie chce wiedzieć o. premier 
Skulski, Jest to sorawa Jego kapitalistycznych 
poglądów, społeczeństwo Jednak ma prawo i 
obowiązek być poinformowano o isfotnvm sta
nie rzeczy i — póki czas — zareagować.

Dziennikarz.

«ve«

M \na isaii.
Dnia t marca r. b. magistrat m. Puław w rócił 

•fę bsto»rt do fabryki zapałek „Ms&czoańw" z 
prośbą o aprzcdante pertji zapałek.

W odpowiedzi na ten list Magistrat otrzymał 
następująca pismo:

Warszawa. <5. 22 marca 1020 r.
Magistrat m. Puław. Wydział 

aprowfoaeytny w Puławach.
W odpowiedzi na list W Panów z dnia 1 b m. 

donosimy, ie  wskutek znacznego zapotrzebowania 
dla armjt, aprowizacji, etc. narazi* towarem w 
większych ilościach nie rozporza-lzaimy.

Wobec powyfszego moglibyśmy wysłać W Pa
nom 5 skrzyć zapałek po obecnej cenie mk. 1.500 
la  fśtrzynię, zawierającą 5.001 pudelek, bez zobo
wiązania i po nadesłaniu na W. no Art.

Przyczem zaznaczamy, ie  termin dostawy za
leżny jest od ruchu towarowego na naszych kole
jach.

Z  poważaniem Zakłady przemysłowe „Mszcwy- 
nów" W. Nowakowski, F. Czarski, (Podpisano) W. 
Nowakowski.

Po otrzymaniu w dn. 26 b, m. powyższego pi- 
•ma. Magistrat m. Puław zwrócił się do fabryki 
„Mszczonów i  następującym listem:
Magistrat m. Puław Do

Nr. 1446. Krajowej fahrvkl zapałek
*7 marca 1920 r. . „Mszczonów

w Warwa wie.
W posiadaniu pisma YL Panów z  dnia 22 b. 

W. Magistrat upoważnia burmistrza m Puław p. 
Józefa Witolda Krajewskiego do nabycia zaofiaro
wanych przez W. P pięciu skrzyć zapałek.

Wfco-hurmIr tir* ( ~ )  Dziaezkowskt.
Sekretarz (—) Kołodziej.

Dnia 20 b. m. o gcnta. 6 wieczorem podpisany 
•  Obydwoma listami udał się do Krajowej Fabryki 
sapa tek „Mszczonów", aby wpłacić należność za 5 
ikrzyć zapałek t. J. 7,500 mk.

Dyrektor zakładów, po przeczytaniu listów, o- 
®n*fmif ie juł dzisiaj skrzynia zapałek kosztuje 
1,750 mk„ a Jeżeli w dnfu wysłania zapałki jeszcze 
podrożeją, to Masristrnt m. Puław będzie musiał do
płaci# różnicę lub odebrn# i powrotem pieniądze. 
Nn teki* dictum uważałem za wt&Scfw* opuścić go
ścinne, acz drogie progi „Krajowej Fabryki zapa- 
•efc44 i postanowiłem podać do wiadomości publicz
nej o powyższym fakcie, jak również zawiadomić o 
•cm Urząd walki z lichwą 1 spekulacią. albowiem 
lfl.4 %-w* podrożenie arfykuliu w ciągu jednego 
tygodnia I obietnice dalszej tend ncji zwyżkowej są 
Cokolwiek za wielkie nawet na dzisiejsze rozpasane 
1 Kwpasikowane ceny.

Przypuszczam ląc-ćllwość, ie  Urząd walki * 15- 
I spekulacją nie znakteie cech przestępstwa 

w Postępku p.p. Nowakowskiego i Oz -jJtiego. któ- 
**7 znajdą dobrego adwokata, który wykaże, że ci 
panowie mieli jatonajwięksrą słuszność, śrubując

w ciągu jednego tygodnia z 1.500 na 1,750 mk.
1 skrzyni, ba! przy dobrych chęciach „Mszrao- 

dowiedzie, że dokłada do swoich wyrobów i
tylko
bryki.

ze względu na dobro Ojczyzny nie zamyka fa-

Społeczećstwo (ednak powinno «tę dowiedz'*#, 
robi drożyznę, kto cięgnie pasek, kto jest szko- 

‘ narodowym
» ' • * « >  piczę tę wzmtcckę i jednocześnie 

•Pelt 81,1 R**own'© do Urzędu walki z lichwą i 
ulactą i mam nadzieje, że naśladowcy „Mszczo- 

Wa zmniejszą potem swoje a n e ły ty .
J. W. Krajewski.

M i  iisli u ImMi
Żyrardowski Komitet P. P. S., Rada Del. Rob. 

Niepodl. Socjal., Żyrardowski Kom. r Bundu“, Ra
da Klasowych Związków Zawodowych, Związek 
Zawodowy Rob. przem. Budowlanego. Z w. Za>w. 
Rob. Przem. Metalowego, Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Mąconego, Zw. Zaw. Rob. Przem. Skórzanego,, Zw. 
Zaw. Rob. Przem. Włóknistego, Zw. Zaw. Bluralf- 
*tów, Zw. Zaw. Mularzy, Zw. Inwalidów Wojen
nych. Zw. Byłych Wojskowych Polaków, oraz Zw. 
Lokatorów złożyły na ręoe Min. Spraw Wewnętrz
nych obszerny memorjał w sprawie „niedołężnej'4 
a nawet przestępnej gospodarki Rady Miejskiej m. 
Żyrardowa, która doprowadziła miasto do kata
strofy.

Oto niektóre z faktów pod cnych w memoriale.
W połowi* roku 1919 na ręce Rady Miejskiej 

wydano dla najbiedniejszych kilkanaście bel odzie
ży lecz Rada Miejska zwlekała z wydawaniem. Po 
8-ch miestącch policja wykryta ubran'a, pochodzą
ce z darów u ludzi zamożnych, właścicieli domów i 
t. p., między którymi znajdował się i ławnik mia
sta p. Jabłoński. Na Interwencję burmistrza Jędry- 
ohowsklego p. Jabłoński rosiał uwolniony od odpo
wiedzialności, a sprawa do dnia dzisiejszego zo
stała niewyjaśniona.

Węgiel sprowadzany dla mieszkańców wyda
wany był osobom zamożniejszym po k'tka korry, 
wtedy, kiedy ludność uboga w ogonkach nie mogła 
go otrzymać po 20 funtów na kartkę.

Z czterech wagonów drzewa, sprowadzonych 
dla mieszkańców, 2 zginęły, w ezem byli zamie
szani pp. ławnik miasta Jakubowski i kasjer magi
stratu Wolnlewtc*. Sprawa d*» dnia dzisiejszego nie 
została mieszkańcom wyjaśnioną.

Wydawane są znaczne sumy na utrzymani* do
mu noclegowego, który faktyczni* nie Istniej*.

Min. Pracy I Opieki Społ. wyasygnowało dła 
biednych m. Żyrardowa 800 kompletów ubrań któ
re winny były być wzięte do dnia 23-go hitego b. 
r.. lecz pomimo toga, ż* ludność Jeet w nnglej po
trzebie ubrania do dnia dzisiejszego nie zostały 
wydam*.

Magistrat miasta Żyrardowa w początkach mar
ca b. r. otrzymaj od Min. Aprowizacji dla mioszkań- 
ców miasta towarów włókiennych na sumę 100 ty
sięcy marek. Towary sprowadzone dla całej ludno
ści zostały oddane do sprzedaży tylko jednej Ko
operatywie o charakterze czysto partyjnym. Człon
kowi* danej kooperatywy otrzymali towary w tak 
wielkiej ilości, ie nie mogąc ich zużyć sprzedawali 
ju publicznie na rynku po cenach paskarskich.

M'eswkaAey Żyrardowa są oburzeni rteiałalno- 
śclą R. M. co niejednokrotnie wyrażali na wiecach 
1 w prasie, żądając rozwiązania takowej, lec* odno
śne władz* ni* zwracały na to uwagi, wskutek 
czego doszło do tego. ie  ludność rozpędziła posie
dzenie znienawidzonej Rady Miejskiej, wyrażając 
jej w ten sposób swą nieufność.

Wobec tego. że pp. radni zamieszani są w kra- 
dzleżach, jak również w paskarstwie (był wypa
dek że radny p. DzfklewVz schował 1R.°0 funtów 
słoniny i 345 funtów sadła) oraz, ie  Rada Miejska 
wybrana była prze* 3 tysiąc* osób. a obecnie po 
wystanieniu z niej robotników reprezentuj* zale
dwie 2 tysiące przy liczb'o mieszkańców około 30 
tysięcy, wskutek wadliwej organizacji wyborów, 
ot* cieszy eię zaufaniem mieszkańców, oo w znacz
nej m!erz* pogarsza ora* utrudnia normalną pracę 
w dzisiejszych trudnych warunkach, organizacje 
powyższe w imieniu ludność' robotniczej Żyrardo
wa zwracają się do Min. Swa w Wewnętrznych o 
rozw'ązanl* Żyrardowskiej Rady Miejskiej i powo
łani* na iei miejsce Rady, wybranej przez wszyst
kich mieszkańców rtenegi miasta; która opierając 
się na całej ludności w mieści* 1 ciesząc się jej 
zaufaniem będzie mogła owocnio pracować dla mia
sta, ni* rujnują*, go jak obecna.

Ern sika synowa.
Konwent senjorów.

Na wczorajszym posiedzeniu konwentu 
senjorów pos. Glabidski w Imieniu komisji 
finangowo-skarbowej prosił konwent, aby jed
no z najbliższych posiedzeń Sejmu było po
święcone sprawom budżetu.

Konweut wyznaczył piątek i sobotę na 
dyskusję 1 pierwsze czytanie budżetu.

Następnie postanowiono, aby po przyjęciu 
ustawy o kasach chorych Izba przystąpiła do 
sprawy serwitutów.

Zajmowano się rówmfeź wnioskiem po
słów b. zaboru pruskiego, w myśl którego pro
jektowane jest przeniesienie święta 3-go ma- 
ia w roku bieżącym na 2-go maja. Ks. Luto
sławski oświadczył, że jest to niemożliwe, wy
magałoby bowiem zmiany ustawy. Marszałek 
wyjaśnił, że przeniesienie święta na dzień 2-go 
rna;a możnaby uskutecznić za pomocą zwykłej 
usfawv sp'mowej.

Wszyscy endecy wraz z nieodłącznym 
pos. Dmbanowiczem sprzeciwiali się przenie
sieniu święta.

W rezultacie pozostawiono sprawę nie
rozstrzygniętą.

Podczas wezoirzrezetfo posiedzenia kon
wentu za:m<rwsno się ciekawym incydentem 
nesteruraevm: Jeden z posłów klubu Piastow- 
rów. swego czasu nawisał list do biskupa kie
leckiego. ks. Łosińskiego, który kończy *ię 
mn'ej więcei lak następuje: — jeśli sprawa 
moja nie będzie załatwiona, to wyciągnę z le
go wszelkie konsekwencje w myśl ustawy i  
dn. 4 marca.

List ten ks. Łosiński przesłał marszałko
wi f jednocześnie zaznaczył, „że poseł ten u- 
zurpuję eobie nienależną mu władzę, za co 
powinien być pociągnięty do odpowiedzialno
ści sądowej".

Marszalek list przesłał do klubu Piaskow
ców wraz ze swą adnotacją, w której mówi, 
że ton listu posła, uważa za nieodpowiedni I 
prosi, aby klub udzielił temu posłowi upom
nienia.

Poseł Rataj na konwencie senjorów stwier
dził, że list co do przedmiotu poruszonego, jeet 
może niesłuszny, ale nie zawiera nic takiego, 
eoby mogło zasługiwać na upomnienie.

Marszałek oświadczył, że jest między ta
nem!, do tego powołany, aby wpływać na za
chowanie się posłów także poza Sejmom, o ile 
chodzi o sprawy publiczne.

Tow. Daszyński oświadcza, że Jeśli cho
dzi o posłów soeje 1 istzrznwh, to cl nie potrze
bują prezydialnej korektury swego zachowania 
się i dlatego zrzekają się zbawiennego wpły- 
wu p. marszałka.

Tow. Daszyński jednocześnie zauważył, 
że raczej wskazanem bełoby. aby marszałek 
za?ał się sprawa tych czterech posłów (Dy- 
mowski. Łaszyński, Potoczek. StaszvAski). któ
rym opinia publiczna-zarzuca czyny wrso-e 
karygodne I niemoralne.

Konwent zgodnie stwierdził, że o Iłe mar
szałek odczuwa potrzebę przpsrłan' a skarg, 
wnoszonych na no stów. do noszczegółnrch klu
bów, to, oczywiście może to czynić, ale pro
szony fest łednoerośrie o wstrzymanie się od 
robienia jakichkolwiek adnotacji.

Zcrmach na zasadę demokratyetną w satno- 
rządarb.

(Komisjo, konstytucyjna).
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 

kon.stytucyjnej pod prze\.'odniotwor' p<>s. Ra
taja. Rozpatrywano w dalszym ciągu rozdział 
o samorządzie. Początkowo dyskutowano nad 
sądownictwem ad r 'nirtrac;-jnoni j w końcu 
preylęto formułę pos. Dubnrowicwt, według 
której celem kontroli legalności dr.i«tłalm>ści 
rządowej i semoriądowoj administracji two
rzy się organy sądo. nictwa administracyjne
go, oparta na wspóldziamniu czynnik a obywa
telskiego i sadowego; na czole ma stanąć try
bunał administracyjny.

Następnie przope ■wadzono dysćrusię ncd 
paragrafem 4-y-m. który 'ra ifw a: „Organy re
prezentacyjne gmin miefekirb i wiejskich bę
dą powoh-avane w drodze wy borów powszech
nych. Organy repcezent-icyjne związków sa
morządowych, powiciomvh i wojewódzkich 
będą powoływano w d:>xJzo wy Serów pośred
nich przez gminy mieńsćdo j wiejside, wzglę
dnie związki powiatowe". P -dsławicieś Rzą
du, p. S cnkiećwicz. oświadczył, te  Rząd jest za 
równością przy wyb -ach gminnych, ponlewcż 
joćnak powne bolą zakzvesi’"ono \̂>ały równość, 
więc w ustawie sie o nieś nie w*pomina (!!!)
00 się tynzy ciał somorządowridi, poydatowveh
1 wojewódukleh, to tam vrytK>ry muszą być 
pośrednie, gdyż iraczej za wiele byłoby poli
tyki (?!)

Tow. Czapiński przestrzegł przed uchwa
leniem paragrafu w iocSbnpm brzmieniu, któ
re test zaprzeczeniem demokracji i prowokacją 
ludności. Postawił wnlosgk konkreśny: 5 cio- 
przymiotnfkowe wybory do wszvstkieh doł sa- 
morządowyrh. Komisia uchwaliła: w konsty
tucji zupełnie nie wspominać o zasadzie wy
borczej.

Pos. Poniatowski zaproponował fesseze, 
aby w konstytucji stwierdzić zasadę jawności 
obrad w ciałach samosądowych, iedaakowóż 
na wniosek Dubanowicza, popartego przez 
Kiernfka (Plastowiec) uchwalono sprawę ja- 
wr.ośd pozostawić regulaminom saitKwnądo- 
wym.

Ih lś  o godz. 10 d nbra  dyskusia nad sa
morządem ora* nad referatem p. Tarnawskie-' 
go o sądowńiotwie.

Potworne Rczby.
Minister Skarbu przedk«żył Sejmowi bu

dżety ua okres od 1 lipca 1919 do BI marca 
1920 r. i od 1 kwietnia 1920 r. do 31 grudnia 
1920 r.

Budżet na pierwszy z tych okresów obli
cza dochody na 8,127,025.051 marek, wydatki 
zaś na — 15.189.679 071 mk., czyli niedobór 
wyąoai 12,002,054 020 mk.t

Na drugi okres budżet przewiduje docho
dów 6.212 801.628 mk., wydatków zaś — 
47,556.244.848 mk. Czyli niedobór wynosić bę
dzie 41.343,883.220 mk., a pokryć go inaią po
tyczki!!

Podczas gdy w pierwszym okresie wydat
ki wflienne obliczone są miesięcznie _ średnio 
na 800 milionów marek, obecnie mają wyno
sić miesięcznie średnio 2 i pół miliarda!!

Kroni' a poUtvszna.
Dziś o godz. 4 i pół po poł. odbędzie się

posiedzenie komisji spraw zagranicznych. Po
rządek dzienny: Wnioski przez Sejm przeka
zane.

Oczywiścię przedmiotem obrad będzie 
sprawa rokowań pokojowych.

*
Min. ukraiński Lewickij powróci! wero- 

raj z Kamieńca Podolskiego. Jak się dowia- 
diiipmv- Tiarńwnn Rada Ukraińska, jak 1 Rząd

aprobują etanowiabo, ta  Jęte przez delegację 
ukraińską w Warszawie w aprawie rokować 
z Rządem polskim o zawarcie układu polsko* 
ukraińskiego.

*
* *

Jak  się dowiadujemy, pos. dir. Kiernilc
Jest obecnie poważnie wysuwany na stano
wisko wojewody krakowskiego. Dr. Gałecki 
natomiast ma zostać • dyrektorem Krajowego 
Banku Galicyjskiego.

*•
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 

19 b. m. przyjęła między innemi projekty u- 
staw7  Ministra Skarbu o obcokrajowych pa
pierach, mających bezpieczeństwo pupilarne 
o przyznaniu bónifikacji posiadaczom asvgnat 
5% wewnętrznej potyczki państwowej z r. 
1918, oraz o przyjmowaniu obligacji wojen
nych potyczek austrjacko-węgierskich przy 
subskrypcjd wewnętrznej długoterminowej po
życzki państwowej z r. 1920. Następnie Rada 
Ministrów przyjęła projekt ustawy Ministra 
Spraw Wojskowych w przedmiocie przedłuże
n ia mocy obowiązującej ustawy z dnia 8 
kwietnia 1919 r. o dostarczeniu mieszkań na 
potrzeby wojska I projekt ustawy o zmianie 
ni ekiórych przepisów uste wy o ochroni e loka
torów, a wreszcie wniosek pana Ministra 
Przemysłu i Handlu w sprawie zmian w u- 
arfawie probierczej.

Pol/tyka angielska w Gdańska.
W Nr. 2 „Staaisanzeiger fńr Danzig" u- 

mieszczona został pod Nr. 25 dekret Komisa
rza Ligi Narodów w Wolinem m. Gdańsku p. 
Towera o używaniu przez okręty w porcie 
Gdańskim flagi Wolnego m. Gdańska. Dekret 
poda i* Jej dokładny opia

Dekret ten stoi w sprzeczności * trakta
tem pokojowym przyznającym w § 104 punkt 
fl reprezentację zagraniczną Wolnego m. 
Gdańska Polsce. W myśl traktatu pokojowe- 
oo okręte i port Wolnego m. Gdańska mają 
używać flagi polskiej.

Dekret ten jest dowodem rolowego o- 
mniejszanla powagi Państwa polskiego na te 
renie Gdańskim przez Komisarza Ligi Naro
dów. który, miast być pierwszym stróżem trak
tatu pokotewego, staje się powolnem narzę
dziem Intryg wszechniemieclcich.

•• •
Wydział Prasowy Mlnisterjtrm Spraw Za

granicznych komunikuję, ii delegatem Rządu 
polskiego do Międzynarodowej Komisji Odry,' 
mianowanym został p. vice-admirał Louis-Wa
wel. który otrzymał od Wydziału Konwencji 
Między narodów. M. S. Z. instrukcję, opertą 
na danych, opracowanych przez prof erom uni
wersytetu Poznańskiego d-ra Star 1 stewa Pa
włowskiego.

„Dziennik Cieszyński" donoet, A© dr. Jó
zef Dflhl został przez Min. Spraw Zagranic*- 
nych mianowany na stanowisko zastępcy bo- 
mlsaraa polskiego na Spiszu i Orawie.

* '•  *
Wydztał Prasowy M. S. Z. komunikuje, H

Liga Narodów zaprosiła Polskę do wzięcia u- 
działu w Międzynarodowej Konferencją Fi

nansowej, mającej się odbyć dn. 20 maja w 
Brukseli.

Rząd? b is te S w  w Pohra,
Na czem polega hereaja ks. Okonia.

W dniu wczorajszym podaliśmy wiado
mość o wyklęciu, rzuconem przez biskupa 
Pelczara na ks. Okonia i pos. Dąbola.

TVriaS podajemy tekst dosłowny icterdye-
tu:

,3 ! skupi Ordynat obrząd.kn łacińskiego 
w P rz e m k u  L 7. Przemyśl 3 kwietnia 1920 r.

Do Wielebnego ks, Eugeniusza O- 
konia w Radomyślu nad Sanem.

Pismem naszym t  da. 24 grudnia Kr. 
5394 zostałeś z powodu ciężkich wykroczeń 
w piśmie tym wy łuszczonych, zawieszony w 
wykonywaniu funkcji kościelnych. Pod tą  
cenzurą od roku trwającą, zatwardziałem aer- 
oem pozostając, ni© poprawiłeś się, lec* o* 
wszem odrzuciwszy nassze kanony z 5 wrT?* 
śnia 1919 r. Nr. 330 (żądani® złożenta 
mandatu) obciążyłeś się nowemi winami, al
bowiem w roo joach wygłaszanych na rozmai
tych wćeca h, jakotei na Sejm>* R*ocr^ ? * P?T 
litej w Wansaowie i w tygodniku «*'edn” ® 
Chłopska", które w da jesz  i swym nazwfr 
gkiem podpisujesz dobrowolni© i świadomi© 
głosiłeś rzeczy, które tręro herroją, skutkiem 
czego stajesz się podejrzany herezj.

■Wszystko to zmusza nas nieodparcie do 
wystąpienie praeriw Tobie w formi© procesu 
karnego i zastosowania
can 2298 i następne. Abyś jednak mógł się 
bronić, polecamy ci, abyś dn. 13 kwietnia sta
wił sie osobiście przed naszym Trybunałem 
Diecezjalnym, dobrawszy sobie po myśli can. 
1656 osobę duchowną, jako obrońcę, która 
jednak według can. 1658, potrzebuj© nassej
aprobaty.

f  Józef, Sobaatjan Ep.
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Wybory na Pomorza.
W drugim  okręgu wyborczym n a  Pomorzu 

p a rtja  nasza wystawiła w łasną listę  kandyda
tów  do Sejmu Nr. 6, na której znajdują się na
stępujące nazwiska:

1) Jan  Kwapiński, prezes Głównego Za
rządu Związku Zawodowego Robotników Rol
nych Rzeczypospolitej Polskiej.

2) Anastazjusz Dom ański, adw okat Indo
wy w Nowem.

3) Ksawery Sokołowski, m onter z Toru
nia.

4) Franciszek Kiednowski, browarz z 
Grudziądza.

5) Ludw ik Śniady, sekretarz  z Torunia.
6) Hugo Cybart, ślusarz z Bydgoszczy.
7) Jan  Metkowski, m urarz z Torunia.
8) Maksymiljan M aęhaliński, stolarz ze 

Starogardu.
9) Józef Ziółkowski, kolejarz z Torunia.
10) Franciszek Maszkowaki, stolarz ze j 

Starogardu.
11) Mateusz Łengowski, stolarz ze Staro

gardu.

Telegramy, 
f e s i a l  Psftfcifti l i i i  Gi&iiiip

W arszaw a, 21 kw ietnia.
(P. A. T.). K om unikat Szt. Gon. W. P. z 

d n ia  21 k w ie tn ia  1920 r.
Na podolskim  odcinku obustronna dzia

łalność arty lerji.
W północnej eaęśd  P o lesia  odnow ił n ie

przyjaciel znacznemi siłam i uporczywe ataki 
n a  odcinku Szaciłki-Straebowieże. Dzięki bo
hatersk ie j wytrwałości naszych oddziałów u- 
darem niono k rw aw e zam iary nieprzyjaciela.

Na reszcie frontu bez zmian.
I Zastępca Szefa Sztabu Gen.:

(—) K uliński, pułk. Szt. Gen.

Oimpici:i t i l l s  i isiijii siSsSls
(Telegram własny).

Wilno, 21 kwietnia.
W dn. 18 i 19 kw ietnia odbyły się uroczy

stości, związane z rocznicą wyzwolenia Wilna 
z pod najazdu rosyjskiego. W niedzielę 18 
kw ietnia 20,000 pochód wyruszył na  cmen
tarz „Rossa", gdzie biskup Matulewicz odpra- 
iwi! uroczyste nabożeństw o żałobne, a  ks. 
Czeoraiewska wygłosił kazanie, w którem  — 
m iędzy innymi — zaatakował ostro t. zw. fe
deracyjną koncepcję rozwiązania spraw y pol
skiej. W  poniedziałek, o godz. 8% rano przy
był pociągiem nadzwyczajnym Naczelnik P ań
stw a J . P iłsudski, w  otoczeniu kpt. Świtałskie- 
go, dyrektora kancelarii Cywilnej Cara, por. 
Ol3zanowskiego, w ice-m inistra P rystora, p re 
zydenta A. Śliwińskiego. Na dworcu kolejo
wym powitali Naczelnika przedstawiciele 
władz wojskowych ł cywilnych.

Na placu łukiskim  odprawiono mszę p o 
lew ą, po której miał miejsce pochód organi
zacji i stowarzyszeń społecznych przed Ko
m endantem . Pochodowi tem u miejscowa naro
dowa dem okracja usiłowała nadać charakter 
manifestacji, skierowanej przeciwko odezwie 
Naczelnego Wodza. Np. Liga św. Kazimierza 
niosła sztandar z napisam i „Precz z federa
cją!", były wznoszone odpowiednie okrzyki. 
Do Naczelnika Państwa zgłaszały się  delega
cje różnych zrzeszeń z źadaniem niezwłoczne
go wcielenia W ilna do Rzeczypospolitej. Za 
kulisam i całą ta akcją k ieru je  ks. Macieje- 
wicz i jego najbliższe o tocz on i e. Robi się to w 
tym  samym czasie, gdy narodowa dem okra
cja prowadzi nam iętna akcję za wyodrębnie
niem  Poznańskiego i federacją jego z Rzecz
pospolitą’!

I r a a t t e f t  M t e  [is iiia sś is .
(Telegram  własny).

Cieszyn, 21 kwietnia.
N ona plaga padła na Śląsk Cieszyński. 

Dotychczas daw ał się ludności polskiej we 
znaki bandytyzm czeski, obecnie poczynają 
się  pojawiać oznak’ bandytyzmu przeszcze
pionego z Górnego śląska . Zdemobilizowani 
żołnierze z Grenzschutau praskiego potworzyli 
bandy  zbójeckie, które przechodzą granicę i 
szerzą postrach w powiecie frysztackim. Przy 
jednym  z napadów  ich w M arcbłowicach obok 
Piotrkow a padł ofiarą napadu właściciel go
spody. Dokonano również zamachu bandyc
kiego w Rytwaldzie a nawet w samym Frysz- 
tacie. P rasa  polska cieszyńska dom aga się ob
staw ienia granicy Górnego Śląska przez woj
ska polskie.

Iitwlj me M eiisi fiiiji.
Lw'ów, 21 kwietnia.

(P. A. T.). „Gazeta Lwowska" zamieszcza 
dzisiaj obwieszczenie generalnego delegata 
rządu następującej treści: Z powodu zaszłych 
w powiecie kossowSkim w ypadków  zbrodni 
rozruchów zarządzam w p 'rozum ien iu  z pre
zesem Sądu Apelacyjneg) v-:a- I wowie i Pro
kuratorem  Sądu Apelacyjnego we Lwowie aa 
podstawie przep.sów' nar. 419 Ustawy z dnia 
23 maja 1873 Bz. U. P. Nr. 1199 sądy doraźne 
na obszarze sądu -okręgowego Kołomyjskieg ,

a  mianowicie w powiatach politycznych: Snia- 
tyn, Horodenka, Kossów, K ok my ja  i  Pe-cze- 
Diźyn.

W  części nienrzędow ej podajo  „G azeta 
Lwow ska" do powyższego zarządzenia nastę
pujący kom entarz: Do tego zarządzenia dały 
powód rozruchy w  gm inie Żabie w pow . Ko
sow skim , któro się  ujaw niły w zam ordow a
n iu  'patrolu, złożonego z dwóch żandarm ów  
żandarm erji wojskowej, w napadzie mocnym 

! n a  posterunek  w Żabiu, który to napad zo- 
i s ta ł jednak  salw ą karabinów  odparty . Nadto 

■miano porw ać i uprow adzić zarządcę lasu, 
z Jaw ornika. Rozruchy te , o ile marazie zba
dać zdołano, m ają podkład bolszewicki. Bez
pośrednio  po  tych wypadkach wkroczyły od
działy załogujących w pow iecie Kossowskim 
w ojsk, k tó re  w skutek zarządzenia D. O. G. 
we Lwowie zostały w tym stopniu wzmocnio
ne, że obaw a rozszerzenia się rozruchów b ę 
dzie usunięta.

S fto ts  i s  I w s t f t a t j  fitsssSisj.
(Telegram  własny).

W ilno, 21 kw ietnia. 
W edhig otrzymanych tu wiadomości w 

dn. 13 i 18 kw ietnia odbyły się wybory do 
Konstytuanty Rzeczypospolitej L itewskiej w 
większości okręgów. W szeregu miejscowości 
wybory nie odbyły się wskutek zaburzeń. Na 
pierwszym miejscu utrzymuje się lista chrz-e- 
ścijańsho dem-okratyczna, na drugim  — grupa 
b. prem iera Ślezewicza (socjaliści-ludowcy), 
na trzecim — Polacy, na czwartym — Żydzi, 
na piątym — so ej al iści-r ewol uc jon iś d  (prawi
ca), na szóstym — socjaliści-demokraci. W ten 
sposób zwycięstwo przypadłoby --v udziale o- 
becnenra Rządowi p. Galwanowskiego, Rzą
dowi śk raj nie- reakcy jnem u. Niespodzianką
jest częściowe powodzenie listy polskiej, któ
ra  zdobędzie praw dopodobnie około 30—35 
m andatów z pośród ogólnej liczby 120. Z po
śród socjalnych dem okratów  przeszli tow. tow. 
Kairy?, Poz-eWo. z ram ienia S.-R. — między in
nymi Bułat. Lewica S.-R. w wyborach n ie  u- 
czestn’czyla, bojkotując je  1 próbując gdzie
niegdzie zrywać.

WjŁsrj do tc istjta t?  łsłswsliel.
Ryga, 21 kwietnia.

(P. A. T.). Ostateczny wynik wyborów 
do konstytuanty łotewskiej dotychczas nie jest 
jeszcze znany. W  Rydze oddano 85,390 gło
sów, t. j. 85% uprawnionych do glosowania. 
Powszechnie przypuszczaią, że w Rydze socja
liści uzyskają 7 mandatów, zaś stronnictwa 
mieszczańskie 15. Na kandydatów komunistów 
oddano w Rydze zaledwie 427 głosów. W Mi
ła wie socjaliści otrzymali 34% ogółu oddanych 
głosów, podobnież w Libawie 34%, w W inda
wie 40%, w Rzeżycy 12%, w Luc’nie 19%. 
Socjaliści spodziewali się zdobyć H część o- 
gólnej liczby mandatów.

t e r a ł a  nsjiito-fiilaiSzlli.
Wałcz, 20 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjo). Z Hełsingforsu dono
szą: Rosyjsko-finlandzkie układy o zawiesze
nie breni zostały na dwa dni zawieszone, 
gdyż delegacja rosyjska musi zasięgnąć In
formacji w Moskwie. Jeden z członków dele
gacji rosyjskiej oświadczył, że wprawdzie wy
m agania finlandzkie są przesadzone, jednakże 
w zasadzie nie uniemożliwiają zawieszenia 
broni.

DiEOwa 2 Łiłwliawea w sprawia
wymiasy W in .

Kopc??haga, 21 k-wietnia.
(P. A. T.). (Havas). Delegaci francuscy i 

belgijs-cy podpisali z Litwinowem umowę co 
do wymiany jeńców wojennych.

Mcji JipjiusMw S3 S iW .
Paryż, 21 kw ietnia. 

(P. A T.). (Havas). Z Tokio donoszą, że 
n-a wschód od jeziora Bajkał, wojska japoń
skie odepchnęły bolszewików na zachód. W 
okolicach Czyty Japończycy, działający łącznie 
z arm ją Siemionowa odepchnęli wojska bol
szewickie w stronę Irkucka,

IzM aiM ®  8lsM I wjiasia
paiiissriśs 3i Boiii.

Wałcz, 20 kw ietnia. 
(P. A. 1’.). (Radjo). Z Kopenhagi dono

szą: Komisja angielskiej partji pracy, która 
m iała w sobotę wyjechać do Rosji celem zba
dan ia  tamtejszych stosunków, m usiała swoją 
ped ró i odwołać, gdyż londyńskie miinisterjum 
spraw zagranicznych odmówiło jej paszpor
tów. Krok swój tl-omarzy mini-sterjum w ten 
sposób, iż kwest ja ta musi być najpierw  roz
strzygnięta na konferencji w  San-Remo. 
W śród przywódców robotniczych, którzy mie
li wyjechać do Rosji znajdują się Henderson, 
Snowden i Mac Donald.

J siffiiz  v  o im iz n e i !  o t a r o .
Moskwa, 20 kw ietnia. 

(P. A. Ti). (Radio). D ziennik duński 
„Social D eniokrat" donosi, iż  przybyły do 
Kopenhagi general Judenl-cz uczestniczył w 
długi-ej naradzie, k tóra odbyła się  w  pałacu

królew skim  w obecności rosyjskiej eks-cesa- 
raowej — wdowy Marji Teodorowny.

B ozilw lsl sa t a f m n t i i  w Sas S9519.
Paryż, 20 kwietnia.

(P. A. T.). (Havas). „P etit Parisien" do
nosi, iż pierw sza narada w San-Remo między 
Millerandem, Lloyd Georgem i  Nittim nie u- 
jaw nila te j zupełnej zgodności poglądów, o 
której donoszą depesze angielskie. Debaty 
nad traktatem  pokojowy™ z Turcją mogą po
trwać długo. Rozstrzygnięcie w ielu zagadnień 
związanych z tym traktatem  jest jeszcze w 
dalszym ciągu nie ustalone, jak naprzykład 
naw et spraw ą pozostawienia Konstantynopo
la przy Turcji. Natomiast sprzymierzeńcy u- 
znają jednogłośnie, iż utrzym anie porządku 
w zagłębiu rzeki Ruhr nie wymagało bynaj
mniej użycia Reichswehru. Jedynie stanowi- , 
s-ko Włoch wobec ewentualnej akcji francu
sko-angielskiej w zagłębiu rzeki Ruhr pozo
staje niewyjaśnione. Nitbi wypowiedział się 
za akcją pojednawczą ze strony sprzymierzo
nych, aby uzyskać od rządu berlińskiego wy
cofanie oddziałów Reichswehru. Komisja woj
skowa pod przewodnictwem m arszałka Focha 
/bada środki techniczne rozbrojenia Niemiec.

itara® w TorislB.
W iedeń, 20 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjo). ,,Vorwarts“ donosi z 
Medjołanu, że w Turynie położenie pogorszyło 
się znacznie z powodu strajku generalnego, j 
Na skrzyżowaniach wielu ulic zbudowano ba
rykady. Na koszary artylerji rzucono 2 bom
by, k tóre wyrządziły znaczną szkodę.

E n tó t  e t  E t a t l
W iedeń, 21 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjo). W iedeńskie Biuro 
Korespondencyjne donosi z Berlina: W edług 
doniesienia „Lokal Anzeigera" urzędnicy 
-pocztowi, telegraficzni i telefoniczni praw ie 
całych Włoch rozpoczęli o północy bierny o- 
pór.

Mlii łiwItlsB.
Wałcz, 20 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjotel.). Z Kopenhagi do- 
naszą: Angielski projek* budżetu na najbliż
szy nok przew iduje dochód w kwo-de 1341 mi- 
ljcnów funtów szterlin-gów, a wydatki w kwo
cie 1177 miłjonów. Ghamłmrlain, który przed- 

1 stawił budżet w Izbie gmin, oświadczył, że 
! nadwyżka 164 mit jony funtów nie jest wystaw 

czająca d la  dostatecznej poprawy finansów 
angielskich, dlatego muszą być znacznie pod
wyższone opłaty pocztowo i telegraficzne. Po
nadto obłożone zostaną podatkiem napoje al
koholowe i im port cygar. Ind  je  i kolon je  o* 
trzym ają przywileje.

Pabianice.
(Korespondencja własna).

Wyb®ry do Rady Miejskiej.
D nia 18 kw ietnia odbyły się wybory do 

Rody Miejskiej, które dały następu.mey wynik:
P. P. S. o trzym ała  7 radnych . N. Z. R. 7 

radnych, Usta w spólna ortodoksów  i sjoni- 
stów otrzymała 4 radnych, oryginalny blok Ch. 
D., N. D., Stronnictw® Niemieekie wraz z n aj
rozmaitsze,mi grupkam i buiiuazyjnem ł 12 ra
dnych.

2 pa nart
Towarzyszce Z«fji Rusieckiej (Hance) i 

Iow. pos. Kazim ierzowi Dobrowolskiem u (A- 
m erykaninow i) Redakcja „R obotnika" zasyła 
serdeczno życzenia z powodu ich ślubu.

Warssawskl Kom. Pocztowy odbędzie posie
dzenie w czwartek, dnia 22 kwietnia, o godz. 7-ej 
7-ej, w lokalu At. Jerozol. 56.

Komitet tramwajowy P. P. S. odbędzie posie
dzenie w eczwartek dnia 22 kwietnia, o godz, 7-ej 
w lokalu O. K. R., Aleje Jerowi. 56.

Bibljoteka p n y  0. K. R. Od poniedziałku fest 
otwarta bibljoteka C. K. R. Bibljoteka jest jeszcze 
nieliczna, ale stale zasilana Dowemi dziełami tre
ści przeważni© naukowej. Bibljoteka jest czynna w 
poniedziałki, czwartki i ooboty od 6 do 8.

Zabawa. Y7 niedzielę, dnia 24 b. m„ o godz. 6 
wiecz., w lokalu 0. K. R., Al. Jerozolimskie 56, od
będzie się zabawa na rzecz bibljoteki Wacsz. Wy
działu KulŁ-Ośw. Bilety w O. K. Ł

Do wszystkich Masowych zw m aków  za- 
w&do wych.

Na sk u te k  p rz e rw a n ia  ko m u n ik ac ji 
k o le jo w ej ze Ś ląsk iem , Zjazd z dinia 24-go 
k w ie tn ia  r . b . (zm u szen i je s te śm y  odłożyć 
n a  d zień  14-go m aja '> . b . W szystk ie  związ- 
iki i R ady zw iązków  m u szą  o  tem  zakom u
n ikow ać swym  delegatom .

S e k re ta r ia t  K om isji C en tra ln e j K la
sow ych Z w iązków  Zaw odow ych.

Pracownicy hotelowi a  oficerowie Irancnscy.

Pracownicy hotelowi w swoim czasie na kilku 
eebrainiach zadecydowali, ażeby „napiwki" dawane

sn usługi służbie hotelowej skasować i zażądali od 
właścicieli hotelów pensji stałej.

Na mocy umowy pracowników ze Stowarzysze
niem właściciel! ttołeli i pensjonatów z dnia 28 go 
października 1919 r. do lica  się do rachunków 20% 
na rzecz pracowników za usługi Oficerowie fraa- 
cusy. którzy zajmują najpiękniejsze pokoje w hote
lach procentów tych płacić nie chcą, i sami z wła
snej inicjatywy nie poczuwają się. aby za czynione 
im usługi wynagrodzić pracowników. Wobec po
wyższego Zw. Za\v. pracow. hoteli i pens jon aióv 
d/iia 4 marca wysłał petycję do Misji wojskowej 
francuskiej z żądaniem wynagrodzenia za usługi w 
stosunku 20% od za.mov- vnych poikoi. Na powyższą 
petycję otrzymaliśmy dnia 2 kwietnia r. b. odpi* 
protokółu z zebrania, z którego wynika, że oficero
wie. zamieszkujący Hotel Europejski, zebrali się 
dnia 2 kwietnia 1920 w ppkoju Nr. 120 hotelu pod 
przewodnictwem p. generała Spire celem rozpa
trzenia sprawy gratyfikacji. Na posiedzeniu tem 7 >  
stało zadecydowane, że wypłata będzie wynosić 5% 
od obecnych cen pokojów przy mimhnurr 2 marek 
dziennie.

Musimy zwrócić uwagę, że otrzymaliśmy odpis
protokółu w językp polskim f francuskim. W ory- 
ginale napiean© 2 franki — na polski zaś przetłu
maczono 2 murki.

Postępowanie oficerów frrncuskieh wywołało 
wielkie rozgoryczenie wśród pracown'kAw hotelo
wych, którzy są gotowi do zaprotestowania, przez 
przerwani© pracy.

Za ofei-a-ntów kwater# bezp’s!*ua należała 
się tylko o-f i cerowi. Jeżoti zaś był z żoną lub też s 
kimś z rodziny, to obowiązany był płacić połowę 
ceny za pokój, w k !órym miesnkał. Obecnie jest 
inaczej. Oficerowi© framouscy zajmują po k :lka po
koi wraz z rodzinami, za które nic nie -płacą; mie
szkają za tak zwanym kwitem kwaterunkowym, 
czyli na koszt miasta.

Postępowanie oficerów francuskich je®t tym- 
bardźiej niewytłumaczone, gdyż wazysfkie Inne 
misje l osoby pryw&tn© zamieszkujące w hotelach, 
płacą 20% i pracownicy żadnych ->atargów z nimi 
nie mają. Przeciw talkierrw p^etępowaniu należy 
protestować f stanowczo żądamy należnego wy-nar 
grodzeni# ta  naszą pracę.

Magistrat i właściciele     ©ddewać hotel©
Htipeł-ni© darmo, ale prac pracownika hotelowego 
rekwiro-woną być nio może. Za usługi należy się 
zapłata. Pracownik hotelowy.

Strajk w Rektyfikacji warszawskiej. W rekty
fikacji przy ul. Dobrej nr, 18 wymówiono pewnej 
ilości robotnikom pracę. Ogól pra-cnjarych, zanie
pokojony o los swych towarzyszy, polecił delegacji 
fnbrywsnej zwrócić się do dyrekcji o podanie powo
du. ewentualnie pozostawień5© nadal wydalonych. 
Delegaci, otrzymawszy powyższe poleceni© od ogó
łu. udali się łącznie z przewodniczącym głównego 
zarządu Zw. za-w. rob. Dlcfachowych do dyrekcji, 
eełem omówfenia tej sprawy, lecz p. dyrektor kar 
tegoryczni© oświadczył że ni© m-a nic do mówienia 
w tej sprawie, t. J. ci© uznaje delegacji.

Wobec tak postawionej sprawy, robotnicy na 
Ogólr.em zebraniu 15 b. m. jednogłośnie przyjęli 
rezolucję, dali termin do wszczęcia pertraktacji W 
dniu 16 b. m. do godziny 12 w południe. Zarząd 
Związku rob. niefachowych, widząc zdecydowaną 
postawę pracujących, przestał wymienioną rezolu
cję dyrekcji, prosząc zarazem o zmianę stanowiska 
l podjęcie pertraktacji, lecz na próżno. Zarząd nio 
dawszy odpowiedzi, sprowokował strajk.

Należy zaznaczyć, te  p. dyrektor wyrazi? się <tt 
jednego i  delegatów, iż gotów jest pertraktować, 
lecz ze Zw. Chrześcijańskim, choć wie o tem do
brze, te  chyba prócz niego do żółtych związków niikt 
« robotników i robotnic rektyfikacji ni© należy, o- 
wszem należą, al© do Związku M. rob. niefacho
wych.

Strajk w firmie .,B-da Hirarield**. W sobotę
wieczór zastrajkowab krtnorzy w Jed.nei z najwięk
szych firm re-st.-k-ąwiamianej, posiadającej a fe ry  
zrklsdy tego rodzaju, w których targ dochodzi do 
kolosalnych rozmiarów.

Pomimo tego. ż© B rada Hirszfeld, choć do nie
dawna ludzie zupełnie bied.nl. podczas wojny jed
nak porobili kolosalne majątki; pomimo tego, 
że fortuny osiągnęli tu w kraju i dzięki pracy ro
botników — jednak wzylędcim ludzi pracy odzna
czają się niesłychanem zdzierstwem ł wyzyskiem, 
to też choć Inn© formy, mniej zamożne, przyjmują 
warunki — u B-d Horszfekl ied-neik sa ustawiczne 
zatargi z pracowni i karni, e jednak firma potrafi 
zdzierać ©o się zowie z konsumentów, eo już było 
parokrotni© karane i to gmbo praea Wydział walki 
z lichwą i spekulacją.

Posiedzenie Rady Del. fabryk wobbowyrb od
będzie się d,nk> 22 kwietnia b.r. (w czwartek) o g. 
5%, w lokalu Rady, Alejo Jerozolimskie 56. Sekre
tariat prosi del. o punktualne przybycie.

Klub Proletariacki, Leszn© *53. Dziś, w czwap- 
tek. o g. 8 wlecz, w lokalu teatru odbędzie się od
czyt na tem at: „Parlamentaryzm a idea R. D. R.*

Kronika.
Sprzedaż węgla. Dziś miejskie składy opalowe 

rozpoczynają realizować kupon nr. 10 karty opało
wej, na który wydawać będą bez względu na ka
tegorię p© 4 pudy węgla grubszego za mik. 52.— 
(pięćduiesią* dwie mk.). W dniu 28 b. m. upćywa 
o-staterzny termin realizowania kuponu nr. 8 kar
ty weglowej, kupon nr. 9 zaś na węg el dirobnych 
gatunków pozostaje nadal w mocy aż do odwołać 
n it.

Ze sklepów miejskich. Sklepy miejskie od



nr. no »»K OH O T B  I K" c i w a r t e k ,  22 kwietnia 1920 r. fi

c i g r i  k o n n e
na lorze mokotowskim w sezonie wiosenno-letnim odbywać się będą w na- 
stenuiacvcli terminach*, w  m-cu kwietniu 25, 27 i 29, w  ni-cu maju: 2,4,  6, 
9,11,13, *10,18, 20, 23. 25, 27 i 30, w m-cu czerwcu 13,15,17, 20, 22, 24, 27 i 29.

P o c z ą t e k  w y ś c i g ó w  o  g - o & z .  4 -e j  p o  p o i .  
Ceny mieisc na każdy dzień wyścigowy: loża na 4 osoby 100 mk., miejsca na głównej ga- 
lerji po 15 marek, miejsca na bocznej galerji po 8 mk.. miejsca stojące po 3 marki.

list; su jo oijtia W J5l SlitiShl w kaneeDrji T-wa Zachęty Hodowli Koni w Polsce (Krak. Przedw. 32) do godz. 12 
w p o i, następnie w kasach na torze od godz. 2-ej po poi.

D

Okręt „G3EXIQO"
M i  Imrcfe t a i i p )  

m m  i  l i s ia  ii lii-Isńi
@0 k w ie t n ia  1 9 2 0  r.

Cena biletu wynosi: Marek polskich 10,103,50 fen*

wraz z całkowita utrzymaniem.
W szelk ich  in fa rm a cji u d z ie la

W o r m s  ©t C-l©
P p ó i i i a  fcir. 9 9 .

V |ź a v a u <  dcjuiaićw za £aiy
przez Miejską Komisjo Kwalifikacyjną do Spraw Dodatkowej Aprowizacji 

Robotniczej o d b y w a ć  się będzie do dn. 23 b. m. t. j. do środy przyszłegp tygodnia. 
Po tym terminie wydawanie deputatów firmom i instytucjom, która się nie zgłosiły
zostanie bezwzględnie przerwane. 5S07

dnia dssisiejszago sprzedają bas kart śledzie po ce
nach następujących: p : er wszy gatunek — duże mk. 
2 fen. 85 za sztukę, drugi gatunek — średnie, rok. 
2.35 za sztukę i  trzeci gatunek — male po mk. 2 
na sztukę.

Aprowizacja dodatkowa. Miejska Komisja 
Kwalifikacyjna, a pro widująca dodatkowo robotni
ków. zawiadamia firmy i instytucje, które nie 
igtoeily się dotąd po odbiór deputatów za luty, is  
winny zgłosić się najpóźniej do dn. 28 b. m., t. j. 
do środy przyszłego tygodnia. Po tym term inie 
•wydawanie deputatów za luty zostanie bezwzględ
n ie przerwane.

Zaginiony chłopie©, W dniu 18 b. m. wyszedł 
a domu przy ul. Wolowej 43 (Praea) i dotychczas 
n ie  powróci! 12-letni uczeń Technicznej Szkoły Ko
lejowej, Felik* Różański. Rysopis: Ciemny blon
dyn, dobrze ztwtowany, w starem ulbraniu sjkw- 
towem ii czaro/oh waifrrowanyeh kamaszach, w 
czapce ezamej — maciejówce z zielonemi wypu.rt- 
kami i ze Skrzydełkiem kolejowem.

Kłoby wiedział o zaginionym, zechce dać snąć 
de oi ca Feliksa Różańskiego, Praga, Wolowa nr. 
43, m. 22.

Z Tow. Kodyrrny gpo’ecrrej. Po»:e<lzenle ple
narne Polskiego Towarzystwa Medycyny Społecz
nej odbędzie się w czwartak, dn 22 kwietnia 1220 
r . o pod»ir.te 8 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
Miłośników Hi stacji. Rynek Siereg© Miasta Nr. 31 
(Kamienica Książąt Mazowieckich).

(m) Zabity prze* s&rooehód. Przy zbiegu uJSe 
Tergowei -i Zygmuntowskiei na Pradze 784-dni 
Antoni Grochowski z iri Kolejowei. stuja© na sto
pniu wekslującego elektrowozu linii nr. 5 soętal 
przygn'o-’iony przez nadjeżdżający samochód cię
żarowy misii amerykańsktej nr. 570, »nowai»ony 
praez szofera Jirijama ObrebsVago. W u -
dzieUmią pomocy przez lekarza pogotowia Gro
chowski ż y r  e zalwóczyt wskutek Łguiecaaia klat
ki piersiowej.

Cm) Orgio ąarnwhodćw wojskawych. Na uKcy 
M arsza'krwskiej ora od domem nr. 78 samochód 
jrojykowy przejechał ucznia I (Matni©®© Karola 
Wiersyóskśego (Koszykowa nr. 28), którego ze 
fcłamwM} prawą «K»gą przawioz'o pogotowie do 
•spitai* dziec;nu"<ro przr ul. Kopernika.
_ _ — Przy ńbiegu ul. Ordyna-ktej i Nowego 
Swiatnj samochód wojakawy nr. 1313. prowadzony 

eroJjpra sierżanta I atitokokimny Broathls wa 
JabJoćsfeiego i pomocnika iog>. Steal A  wa L»> 
^ewxkiswo, najechnf na proęchodoacetyo przez 
fe&tarę 9detn'eeo Sen/stewa Woetedriogo «r«a 
•prawnik® (Kowy-Swi srt nr. 62), który donasł pp- 
“ ucaenis głowy w oko'.icv akivw*, rak. u fa  i  oboi- 
*®yk». OhJop’ec pomosłtj© na leczeniu w domu.

— Samochód cięfcwowy rar 1 \’V) prowadzony 
Praez szofera 3-ej austokołummy garażowej 3-go ga

rażu. Edwarda Br*o?,owski©ga, przy zbiegu ul. Że
laznej i Chodne] wpadł na wóz tramwajowy bnji 
nr. 13. Wskutek silnego zderzenia złamana zoste- 
ia rama okienna i wybita szyby. Wypadku z ludź
mi nie było,

(ra) 7.nnc*nn kradzież p im  i wpon wam och u lo
wych. W centralny Ciii składach samochodowych 
Mtaisterfum Spraw Wojskowych przy ul. Stalowej 
nr. 40, na Pradze, stwierdzono wczoraj kradzież 8 
opon i 20 gum samochodowych. Z przeprowadzo
nego narazić dochodzenia okazuje się, i© kradzie
żą Ibylv systematyczne i trwały w ciąga 2—3 ty
godni. Stwierdzono podkop przy parkanie od stro
ny plantu kolejowego wprost tri. Szwedzkiej, pracz 
który prawdopodobnie dostawali się I ’odaieje. 
Wartość skradzionych guzu i opon oceniono na 
200,000 mk. Obecnie zrobiony będzie drugi ptot i  
drutu kofcwwetgo i etanie d rjg i wartownik.

(m) Okradzenie Kossak©. Artyście-mcJarrowi,
Wojciechowi Kossakowi, skradziono f  szatni ho
telu .BrDhkw«k!ego“ portfel, zawierający 1,000 
franków, 4,690 mk. i czek na 15,000 mk.

Zfcie qasBÔ rae.
N eżw uiia  gi«’dy warsr-wwstŁej.

Franki franc. 11.75—11.85 
Franki szwaje. 84.
Fanty szterL 760—775.
Dolary 171-172.75.
Marki niem. (100) 312—302.
Ruiri© (500) 214-218.

Z s ą d ó w .
Hr. Adam Ror.ikter przeciwko Nlejnojenll koron.

Wczoraj rozpoczęła się w Sądzie Okręgowym, 
pod przewodnictwem sędziego Zaorskiego sprawa 
red. Niepodległej", Andrzeja Nlamojew-
ekiego. osika rżoeuogo przez Adama hr. Roaikiera z 
art. 533 k. k. o pot wara w druku.

W świetle ekargi hr. Konik:©™ sprawa ta 
przedstawia aię w ten sposób: red. Niemojewslai 
w aćewpaiu r. z. w artykule p. t. „Adam Ronikier 
wypływa *, unilećril świadoma© nieprawdz we, zda
niem akariącego. hańbiące hr. R., juko obywatela 
polskiago l d z ia ła m  poi tycznego, wiadomości, a 
mianowicie: że hr. Itonikier. będąc majątkowo 
banfcniteta _ i szukając ratanku w k&rjerze polity
cznej stawił cały swój los n i kartę niemiecką i 
przegrał; że gips pnbli.asy oskarża’ go o to. iż po
szedł na usługi Nicnieów. by wydobyć s  więzienia 
swego zbrodniczego kuzyna Bohdana, że lodzie 
myślący polityczn e i. wiedeąey. Ae opfeka, którą 
praw R otoray'a oeazu?* n>-n :ecka a które nam 
br.itsimie zamvka’s usta, — nie m aga być darmo
wą, mieli .prawo brymąć tein podejętraraem w ó-

czy panu Ron i ki arowi, 4e hr. R. pozostawał ei&gte i 
w kłopotach pieniężnych i że cala Warszawa opo- : 
władała sobie jego skand a li ki wekslowe, że poli
tyka sdrajeza h r R. i Hutden-Czapskiiego wielu 
zgubiła, wobec czego Ronite'erowii spo’eczedstwo 
nie powinno ręki podawać. Za ten arrtyleuł hr. Ro- 
nilder pociąga do od po w ćeri zi a.! aośoi Nienrojew- 
sk'ego. — autor bowiem w stosunku do osoby 
skarżącego, pragnął załatwić porachunki partyjne, 
jako rzecznik innego obozu ideowego i przedsta
wić jego działalność w świetle w ykhiczajaoem 
prze* kulturalne społeczeństwa form? poiemiiki i 
krytyki.

Śkarśacy powołuje się na świadków: Stani
sława Staniszewskiego, prezesa R. G. O, Antonie
go Olszę weki ego — ministra przemysłu i handlu, 
d-ra Jana Kaniego, Steczkowskiego, Aleksandra 
D rurki etro-Luibe-ki ego, Bronisława Szlubowskiego, 
Jóizefa Ostrowskiego, ks>ęcia Janusza Ra-ir.iwilla, 
Konsinn^ęgo Przewłockiego i Tadeusza Niemen- 
lowskiego. Co s ‘e tyczy sto^irrln swego do spra
wy inrzyna Bohdana b r R miWwa, skarżąc? o- 
świadcza ż« w przekon-aaiu o jego niewinności 
dąży i daiyć będzie do ' uniewinnieni a przez sady 
polskie tęgo czktwieka. Nigdy iolnak nie uciekał 
się do żadnych wykrętów i wybiegów, by eel ten 
osiągnąć.

Po zref ero wamsu sprawy okazało się. że sta
wili się do sprawy tej oskarżony redaktor N emo- 
joweki. który zajał miotące na ławie obrończej (bez 
obrońcy), tudzież wezwań? w charakterze świad
ka oskarżyciel br. Ada.ni Romikier i dwaj jego ad
wokaci: J. Nowodworski i Chtbiolski; nie staw’ili< 
się świadkowie pp. Olszewski, ks. Radziwiłł,' 
SteraJrowski. Ostrowski, Wierzbicki i JeaionowsW. 
Oskarżenie prosi o ehadarie prrvby-’ych do sądu 
pp. IjTidwika Górskiego, Stefana Woyzbnna i Jó
zefa Wasercuga. którzy maja ustalić te sam© oko
liczności, co niestawaiacy świadków© Powstaje 
kwestie odroczeni* sprawy; redaktor N. ni© zga
dza aię, b” Nafi*śnrei«z* Rzecspoepolita Pwleka. 
która reorezentmi© sąd, zin'gy'a s ’ę do lego. bv ,Ja - 
śn :e Pana** wzywała przez teW on; świadek wi
nien bcć wzywany w  porządku przez procedurę 
wskazanym.

Oskarżeni© protestuje, uważalsc. 4e oskarżony
ni© ma prawra pouczać sadu. jak stosować proce
durę.

O kam ie srę jednak. *© ks. Radziwiłł jest nie
obecny w Warszaw© i b tdarum  bvć ni© może.

Oslcanżony redaktor do w iny nie przyzna;© się.
Artvkuly miały na ©cłu niedopimsaanle do stano
wiska jednostek politycznie skomprouiRawan-rah. 
N;e  o porECbu-ki n&tu-v partvHel rbodzi. gdyż 
do żadnej Partii nie należe, Jeśli Rząd połyki do
maga sie wedaitia Rozote-a. K re s -  G'a-enar>r»a i 
In. — sedzę. f© pow 'n'en wrap d e w ozy st k -'em po- 
ciw nać wszystkich tych. którzy byli im spójni
kami.

Wstęwn® to idowo — a nie obronę — re-’nktwr 
N. obiecuje pooraćć nałężytym dowodem w chwili 
stosownej — xsodn'e z prooadura.

Badani© świadków rozooone'o si© od wysłu
chania wyeaezwwiacpigo i kilka godz!n trwaj-cego 
zeznania, n włańciwie sorawondawia hr. Roniik era
0 jego diz!a’altnośoi poHtycmci od chwili wybuchu 
wojny.

Świadek kreśli obraz różnych etsipów przej
ściowych gwej dzisłalnoini poTtyoznej. która za
wsze nrieła na oelu wvdarc:e wrogom Polski 
wsprysttk'egio, ęo było kon-eoznem do iei żyw’* »■'©- 
podlct-’ego ł n :fidoTHiswazenre, b? Nieracs ’ącgyły 
swe interesy * Rosin kosrtem krwi polskiei.

W chwili oddwnia sra a wozi rai* tego do dru
ku xe®nam*e to trwa w dalssvm dago.

Kackancwicwiowi* pr»ed Mdcm.
Wczoraj zeznawała św. Piątkowska, b. słtrżp- 

ca u  K-czów, która ustal :Ia, ż© podczas jej pobytu 
u p®ńatwa znosnono ze sir’a/i ów róża© meble i bu
ty, na którydh widniały ślady oWróg. orsz pudlo
1 ciepła, biepsną. Pensja byte mate, a też m e
wi©!©. tek. że rorwifl’a pensję „praańydać“.

P«1tars Gośc;m«ki byf zajęty w dz’ed pożaru 
w składach do go-iz 12-ei: wrdawsuo wtedy rze
czy róinym osobom Niemcy rewii-towali każda par
tię: zówn.iem świadka. opow:ećć Szopalkowej. ja
koby K-ez miot schodzić * wtedy na krótki czas 
praęd pożarem — n 'e  odpowiadało prawdzie, 
flwia-tek noe.ił dwa* rot nie bieVzne i tan* rzeegy 
z© »kł®dów do prywatnego m 'a r’.kante K-rzów; 
przed miody te pochodziły z biurek i szał, otwiera-

l*m SiteSiil. sum S)5lltl8i£tlt5
u l .  tl 'o S sk a  4 4  -  t c ! .  77 -50 ; 77-5S  i 3 2 -3 7 . 

Adres telegr.: M̂ 6iapszaw a-S nA ^^J* lelca , ,*

Obotaiązuien) fczazględnjia
każdego stow arzyszenia, należącego do Z. R. 
S. S., je s t

w z ią ć  u d z ia ł  w Z jeźd z ić
który  odbędzie się w W arszaw ie dn. 8, 9 i  10
m aja.

Nie szczędząc kosztów  p rzysy ła jc ie  tylu 
delegatów , do iiu  m acie praw o !

C ałkow ita lis ta  stowarzyszeń związko
w ych z- podaniem  liczby przysługujących  każ
dem u głosów znajdu je się  w N-rze 16-tym 
„Spółdzielcy**. 5901

mych w slkLadach. Piątkowska miała zatarg i  
K-raową z  powodu jakichś podejrzeń.

Następńie prokurator wnosi o zbadani© świad
ka Zacząróa&iogo, który był w sadz,© niemieckim 
podczas rozpraw w sprawi© Krutowa i  wyjaśnić 
może wiele okoliczności, dotyczących tej eprawy.

Obrona protestuje z uwagi na to, że adw. Za- 
cayóakii od początku sprawy do obecnej chwiB 
wciąż uczęszcza na posiędaaeuia sądów© w tej »pr»- 
wio i że badaniem świadka ni© można obalać pro
tokołów posiedzeń sadowych, choćby to były sądy 
niemieckie, wyroki których uznane sa przez sądy 
polskie, jak widać to z przepisów preorhodnich da 
kodeksu karnego.

Sad, wychodząc z założenia, ż© zastnajonueui* 
się świadka se sprawą ni© może pra»*kadzać zba
daniu go, że akta sądu niemieckiego mogą być ba
daniem świadków obalone, postanowił prz*ste- 
ch*6 świadka Zaczyńskiego.

Dzflś dalszy o:ag badania świadków, utórjcb 
naogót pozostało około o0-ctu.

Rń,'/ UłbłAlW fc
KOttilYV £■ 

f, CAŴa 2WSOR.
r • • & w * * •
id

s a 8 S ^ - .k ;

Teałr i Muzyka.
Z Opery. Dziś „Rigoletto**.
Teatr Rormaitości. Dziś powtórzeni© wceoraf 

saej premiery ^Szelmowski© sztuczki Epidiku»a , 
kom. Plaut*.

W nedzielę, o godz. 8 m. 30 „Wielki człowiek 
do małych Interesów".

Teatr Polski. Dziś i  dni nMtępnyeh kom adji 
Skawa „Pygmaljon**.

W niedzielę, o gods. 3 i pół po południu p© 
cenach zniżonych ukute aię raz tylko komadja 
Szekspir* „Wielo hatewi o nic".

Teatr Reduto. Dziś „W małym donricu".
Teatr Muły. Driś t dni następnych kom©djx 

CaiHaweta i Flersa „Zakochani".
W niedzielę, o godz. 4-©j po poł. sztuka Gi*. 

hdńskego „Willa nad morzem**.
Teatr Dramatyczny. Dwć „KoAcf usztko pod Ita*

ctawicumi**.
Teatr Pewseechny (Chłodna 29) gra dlzś i  f »

tr© „Drogę do piekła".
„Akademiltowi-łofnLerwwi1*. W czwartek, dn.

22 b. m., odbędzie *tę na rzecz aikademika-iołnJ©- 
rza WieBd Koncert w s*li Komsęrwatorjum. Catn 
elita artystyczna teot<rów warszawskich w uznani® 
pięknego oelu poópiesz/a z hojnena darami twych 
ta len tów . Progracn wobec tego przedstawia się tnę- 
ponujęco Obecność raczył obiecać Naczeinik Pań
stwa. J. Pteudskt.

Pozostał© bilety są do nabycia u pp. gospo
dyń, w dn/u koncertu w lokalu Centrali Bratnich 
Pomocy (Uniwersytet) od 12 do 2-iej i od 5 da 
8-ej w ksa© Konserwatorium (Okólnik 1).

Zęby sztuczne
u ż y w a n e

ii i sl Si 3) ntili Fliifm 11 353 sraa
kupuje

.ia!ib Enron
K r ó i t o w s ^ c a  3 5  m .

TELEFON 245-23
I I .
5693

fig
R ? 'a r * * * ł ^ o « a k a  3U

no leea  *wi«*żo nade9zle .
O k u la rv  b inok le  ze sz k ła m i ,
frnnruśktem i, lornetki te a tra ln e ,
l o rg n o n s  (face ś  m ain), o r y g in a l-  
Q» „ G i l l e t t e " -  a n a r a t y  1 w sze l
ki# tnn#  nowuacl C eny n izk ie . 
R eperac je  d o k ła d n ie  i  ta n io .

5749



^ f O B O T H I E *  c z w a r t e k ,  *2 Indetnfie 19*0 r. n r .  n o

O T R B 1 Wielki sukces. Mh „Zaczarowana kuchnia" w ifjta',1
S t . M r o c z k o w sk i.  

D z iś , 8  w ie c z .
Wielki mmmi propa.

renomowanej liliputów i liiiitl lim W i l ly  P a n c e r ’e m  na c z e leamerykańska 
^  trupy (Ijiko fi m  wurtil l? i  Ib m i .  Mdi. kam

d a w n i e j

Bank Galicyjski dla Handlu i P rzem yślu
Instytucja Centralna w Krakowie, Główny Rynek Nr. 25. 

adres telegraficzny nE m p o lb a n k ((

Wpłacony kapitał akcyjny oraz rezerwowy około 75.000.000 koron

Otworzył d. 22 kwietnia r. b. oddział w  W arszaw ie
ul. Marszałkowska Nr. 154 (róg Królewskiej)

i będzie wykonywać w s z e l k i e  o p e r a c j e  w zakres bankowy wchodzące.

Dyrektorem Warszawskiego Oddziału został
Członek Dyrekcji p. J ó z e f  K a rp o w ic z  

Zastępca Dyrektora: p. W a c ła w  H e r b s t  

Prokurenci: p. p. P i o t r  M a rc in k o w s k i ,  J ó z s i  l lo s s a k o T O jd , E u g e n iu s z

Flejsner i Skarbnik Stanisław Śliwiński.

najtańsze „Źródło Polskie".
Marszałkowska 95,

te le fo n  2SI-S6 i 2 4 4 -8 6 . 5859
POLECA i

Kawą I m iesza n k i. H erbat*. Kakao. Cykocją. Ko- | 
r ż e n ie . O cet. E sse n c j*  o c to w ą . P o w id ła . M ar- 
m elad ą . Miód. O w oce s u s z o n e . S ard yn k i. Ś le -  I 
d z łe . O leje ja d a ln e . Olej m in era ln y . C zekoladą. 
C ukry. Irysy  i inne k o lo n ia ln e . M ydło i w s z y s t 
k ie  d od atk i d o  p ran ia . P a s tą  do o b u z ia . S zu 
w a k s . Ś w ie c e . Z ap ałk i. S m a ro w id ło  do w o z ó w .  

Ceny h u r to w e .

W ysyłka kolegą. A sek u ra cja  tr a n sp o r tó w .

B0C2

Scena i Lutnia Robotnicza.
W sobotę 24-go kwietnia o godz. 8 wiecz. w Sali Handlow

ców Sienna 16
Wieczór Robotniczy

Program: „Tajga szumi", „Miłosierdzie ludzkie" N ow aczyńsk le- 
go i dział koncertowy.

W Niedzielę o godz. 3 pp. w teatrze „Elizeum“ Karowa 18
T K A C Z E

dram at społeczny G. Hauptmana.
Bilety w cenie od 4 mk. do 15 do nabycia w  „Książce" 

Leszno * m. 5. w lokalu na Żytniej 24-26 od godziny 7 wieczór 
i  przy wejściu na salę. ■ 588-*

Z a r z ą d

Kooperatywy Teatrów Miejskich
a&wiadamia członków, łe  dn. 23 b. m. odbędzie się

roczne ogólne zebranie
o godz. 2-ej po poł. na sali Nr. 2 (dom Dochodowy)

T rębacka Nr. 10.
Zebranie ważne bez względu na ilośó członków.

P a ń s tw o w y
Urząd W ęglowy
zawiadamia, że kopalnie Zagłębia Górnośląskiego 

podwyższyły cenę węgla i koksu od 1 kwietnia r. b , 
wobec czego podane ceny w ogłoszeniu z dnia 31 marca 
r. b. niniejszym unieważnia się, natomiast od dnia i-go 
kwietnia r. b. ceny aw an sow e ustala  s ię  ai do 
odwołania j. n.
węgiel Górnośląski Mk. 800 za tonną loco stacja 
koks „ „ 1-250 za to mię pograniczna
a ostateczne obliczenie nastąpi po ustaleniu kursu ma 
rek niemieckich.

W związku z powytszem Państwowy Urząd Wę
glowy uprasza swych odbiorców o rychłe poczynienie 
wpłat dodatkow ych ,, s to so w n ie  do wysokości zmienio 
nych cen dla uniknięcia zwłoki w dostawie. 5995

Tanio! Jpfłki Swojska“
Z ó ra w ia  40, teleton 251-36.

POLECAMY : to w a ry  b ła w a tn e ,  b ia łe  m a te r i a 
ły . c h u s tk i ,  p o ń c z o c h y , s k a r p e t k i ,  s z n u r o w a d ła ,  
n ic i, ig ły , g a la n te r j a .  P e r f u m e r ia  i k o s m e ty k a .
C e n y  h u r to w e . W ysy łka  k o le ją .  A s s k u ra o . t r a n s p o r .

Pa t r ona t  W i e z i o n y
uprzejm ie p rosi Sz. Czytelników o sk ładan ie  
dla więźniów książek  w  A dm inistracji „R o

b o tn ik a44 od godz. 9-ej do 5-ej.

Dr. F. Rostlco w »Ie1 ;
lekarz asystent Szp. s-go Łaza-j n  Islnl 
rza. Choroby wener., skórne t 
analizy krwi na syfilis. Przyj
muje od 12—1 i 5—8 W. il lK M  
84 m. 8. Tal. 237-21. 5751

Zęby sztucznej
używane 

P la ty n ą , biżuterje kupuję, pła
cąc najwyższo ceny. Sklep Ju- 
bilersko-Zegarmistrzowski. Kru

cza 45, rog Nowogrodzkiej.

1 ostaszEtiin urbbhe. |

Poszukuję STflOłM FOSHT,
który przed wojną mieszkał u  p. K ollor 2714 K im tall a n  
C h icag o  I II  K o rth  A m e r ic a , ktokolwiek wie o jego teraźniej
szym pobycie zechce listownie zgłosić adres do siostry Anieli 
Focht-Rokoszowej zamieszkałej W arszawa, ul. Warecka 7. ''Admi
nistracja „Robotnika"). Prosimy „Dziennik Ludowy" o przedruk.

II M i k i  ścionki. kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. 
Przyjmuje reparacie tanio i do
brze Magazyn jubilerski, Gut- 
macher, 21 Smocza 21.______

wybór najmodniejszych 
płaszczy: kowerkotowe, 

sukienne, bostonowe, angielskie, 
kostjumy. Wybór kolorów. Wy
rób własny. Obstalunki z w łv  
snych i powierzonych m ateria
łów, przeróbki. Hoża 54. Un- 
kiewicz. 5896

f i l*  KJSut tssSst
odstąpię kuźnię i mieszkanie. 
Wiadomość: Wawer-Sąd. Bloch.
i nh-« sztuczne, korony, most- 
L(JUI ki, plombowanie, wyjmo
wanie bez bólu. Przyjezdnym 
zamówienia w ciągu dnia. re
paracje na poczekaniu. Ceny 
nizkie. Gabinet chrześcijański. 
Zórawia 1.

smioihi piiti r tst
ne i połamane kunule po naj
wyższych cenach T-wo Syrena- 
Rekord, W arszawa, Chmielna

  -

>in na in futra, garderobę, bleli- 
;i0 .3 |5  znę i wszelkie towary.
Świętokrzyska 41—li-

i
Bo sprzedania.

łóżka żelazne z siatką.
Wiadomość: B e d n a r s k a  26  m . 5.

ilinkariin biała do sPrzeda£iarlfiASlnlui z mieszkaniem. No
wa Praga Stolarska 8.

S M i l l  szynach, ^kursa Se-
kułowicza, Zórawia 42. Wykła 
dy dla każdego oddzielnie. Za 
mieiscowi listownie__________

5773
książeczkę członkow
ską kooperatywy 

..Promień" na imię Karola An
dersa Nr. 87. Wolska 15. 5897

I t  139 (taia.łY) 8. I )
wydany przez Bank Dyskonto
wy W arszawski na odbiór pie
niędzy na przekaz am erykańs
ki na sumę 3000 marek na imię 
Chaira Segał, zaginął. Uważać 
za nieważny, fi898

Prośby
apelacje w sprawach 

mŚA poborowych, i inne do 
*V *§ Władz i Sądów, sprawy 
W 0  karne wojskowe, prowin
cjonalne tanio, porady wszelkie 
dwie marki, ł a n c e l  a r  j a  
o b ro ń c y , L e sz n o  m . o,
H e n ry k . 5894
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